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Kraków 12 stycznia. 


Miesiąc styczeń jest zwykłą porą otwar- 
cia zgromadzeń sejmowych. Dzisiaj miało 
nastąpić otwarcie ciała prawodawczego w 
Paryżu, pojutrze otwarcie sejmu w Berli- 


nie. Jednego i drugiego świat polityczny wy- | 


głąda z ciekawością. W dzień noworoczny 
niepotrzebował lub niechciał Cesarz Napoleon 
zadziwić swiat niespodzianką. Ci co się 
spodziewają lub lękają zmian na téj drodze 
nieprzewidywanej, mniemają, że Cesarz Na- 
poleon w swojćj mowie zagajającej dzisiej- 
sze zebranie prawodawcze zwiastować bę- 
dzie co, najmnićj wieczny pokój. Monarcha 
ten zwykł układać swoje mowy własnoręcz- 
nie, i rzadko przed ich wygłoszeniem udzie- 
la o nich komu słówko, tak że nawet gieł- 
da, która inne mowy tronowe eskontować 
zwykła zawczasu, nieraz była już zaskoczona 
to mowami tronowemi, to listami odręcznemi 
Cesarza Francuzów do swoich ministrów 
lub posłów pisanemi. Cesarz nieczyni tego 
żeby połamać szyki tym lub owym graczom 
giełdowym, lecz żeby uczynić wielkich ka- 
pitalistów podległymi interesom swoim. Nie 
wiemy też, czy zachodzi jaki związek mię- 
dzy mową tronową, którą dziś Cesarz miał 
powiedzieć, a odwiedzinami jego w Fer- 
rière. - 

- Jeśli w nowy rok Cesarz był bardzo ską- 
pym w tłumaczeniu polityki swój, to nie- 
może być nim przedstawiając zgromadzeniu 
prawodawczemu stan kraju i zdając spra- 
wę z biegu spraw politycznych w ciągu u- 
płynionego roku. Takie sprawozdanie nie 
jest raportem urzędowym, ale obrazem za- 
patrywania się rządowego, a to zapatrywa- 
nie się tak w tem eo mówi wyraźnie, co 
obwija w bawełnę, jak nawet w tem co za- 
milcza, daje różne klucze do zrozumienia 
sytuacyi politycznój. Optymizm urzędowy 
niezasłoni tam przed krytycznem okiem rze- 
czywistych barw socyalnego , ekonomiczne- 
go i politycznego położenia kraju, tudzież 
stosunku Francyi do wszystkich ważniej- 
szych spraw świata. 

Otwarcie Izb sejmu pruskiego pod innym 
względem i w innych rozmiarach objaśnić 
zdoła sytuacyę ogólną. Mnićj w pruskich 
mowach tronowych bywają dotknięte spra- 
wy Europy, lecz za to więcćj sprawy we- 
wnętrzne lub niemieckie; bo Prusy mimo 
przyznanego sobie konwencyonalnie przez 
traktat wiedeński przymiotu mocarstwa eu- 
ropejskiego, są niem tylko pośrednio, to 
jest bądź jako sprzymierzeniec Austryi, bądź 
jako jej przeciwnik. Przewodnie państwo 
w Niemczech, Prusy mogą jedynie dywer- 
syę dyplomatyczną lub militarną sprawić, 
lecz po za granicami Niemiec niemają ini- 
cyatywy. Dążność do jej uzyskania cechu- 
je wszystkie próby polityki pruskiej lat o- 
statnich. W ciągu zeszłego tygodnia doszła 
jedna z takich prób do wiadomości publi- 
cznej przez wiadome rewelacye dziennika 
L'Europe i potwierdzające je zaprzeczenie 
National Zeitung. Ale oto w ostatniej chwili 
okazało się, że próba nie powiodła się, i 


śmiały zwrot ku zgodzie z Austryą, a za- 
tem wróci zapewne tam, gdzie stały Pru- 
sy przed objęciem rejencyi przez dzisiejsze- 
go króla. Zgodnie z tym zwrotem, a nawet 


domów przy ulicy blacharskiej był znowuż przed- 
wiotem interpelacyi na wezorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej. Przewodniczący sekcyi drugiej. p. 
Tytus Lewakowski interpelował p. burmistrza dla 
czego sekcya nie była urzędownie wezwaną do u 
działa w nadzorze prac około nprzątywania gru- 
zów i ratunku zagrzebanych pod niemi ludzi. Io- 
terpelujący nie otrzymał jako przewodniczący sek- 
cyi żadnego urzędowego wezwania z powodn te- 
góż wypadku, Na wieść o nim chciał się udać na 
miejsce nieszczęścia, lecz nie dopaszczony przez 
wojsko nie mógł wziąść żadnego w tej rzeczy u- 
działu. P. Burmistrz wyjeśnił w odpowiedzi, że o- 
trzymawszy wiadomość o wypadku udał się na- 
tychmiast osobiście i zastał tam już kilku pp. ra- 
doych z sekcyi drugiej, że złożył zaraz na miej- 
scu z członków Rady komitet do zarządzenia ro- 
botami, do którego to komitetu obecnych tam pp. 
radnych zaprosił i ci przez wszystkie dni nastę- 
poe zajmowali się osobiście nadzorem robót, i że 
oprócz tego zaraz w pierwszym dnia okóluikiem 
zawezwał sekcyę drugą; a p. Kornel Hofman za- 
stępca przewodniczącego tejte sokcyi potwierdził, 
że rzeczywiście okólnik ten go doszedł, że w sku- 
tek tegóż bywał codziennie po dwa razy około 
robót przy odkrywania gruzów, lecz zastając tam 
za krżdym razem członków wspomnionego komi- 
tetu złożonego przez p. burmistrza, nie widział po 
trzeby mięszać się czynnie do tego, czem się juź 
komitet ten zajmował. 


strza o czynności komitetu zajmującego ię prze- 


podać petycyę do sejmu o przyśpieszenie wpro- 
wadzenia w życie tejże ustawy i stowarzyszeń 
przemysłowych w niej określonych, motywując 
wniosek swój tem, że obecny stan przechodowy 
naraża na upadek rękodzielnictwo i przemysł. Ra- 
da przyjęła wniosek radnego Grzyszeckiego. 


wiedź wydziału krajowego w sprawie szpitala 
głównego na przedstawienie Rady w tej osnowie 
ża koszt utrzymania ch rych gminy miasta Lwo- 


albowiem wedle przepisów istaiejących gmina sa- 


rent widział niesprawiedliwość w tem, że podczas 
gdy gmina przykłada się w pewnej części do 
fanduszu krajowego, "przeznaczonego na opędzenie 
kosztów utrzymania ubogich chorych w szpitalach, 
zmuszona jest powtórnie osobno opłacać koszt u- 
trzymania ubogich chorych w szpitalu Lwowskim. 
Załatwienie tej rzeczy pozostawiono komigyi ma- 
Jącej się zebrać do urządzenia spraw szpitalu 
8 


sprawy p. Dr Maciejowski z wyboru Rady ma za- 
siadać. 


szło z c. k. Namiestnictwa pozwolenie dla rzeźci 
ków sprzedaży mięsa po sklepąch prywatoych po 


«em, że ponieważ jatki miejskie jaż do gradnia 
rzeżoikom na cały rok wynajęte zostały, sprzedaż 
zatem mięsa w roku bieżącym będzie się odby- 
i dowiadujemy się, że p. Bismark zrobił wać w jatkach tak jak i dawniej. 

apadłych szynkarzów, o darowaie im zaległych 
uależytości. Wywinęła się ztąd obszerniejsza dy- 
aknsya, wyświecająca porządek szynkowy we 
Lwowie. Okazało się z niej, że zaległości w opłą- 


rozjaśnienie będzie oraz krokiem do roz- 
wiązania. Niemasz dotąd między głównemi 
państwami zgody w zapatrywaniu się na te 
kwestye, a to dla tego, że one same w so- 
bie jeszcze nie przyszły do wewnętrznej 
świadomości i przewlekają swój stan obe- 
cny, czekając na wypadki mogące wyjść 
z naturalnego biegu rzeczy lub być sprowa- 
'dzonemi przez działanie dyplamacyi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 10 stycznia. 


(z.) Nieszczęśliwy wypadek zawalenie się dwóch 


Następnie p. Grzyszecki interpelując p. burmi- 


prowadzeniem ustawy. przemysłowej, wniósł aby 


P. Dr. Maciejowski przedłożył ponowaą odpo- 


wa nie może być przyjęty na fandusz krajowy, 


ma jeet obowiązana koszt ten ponosić. P. refe- 


ównego, w której to komisyi i referent obecnej 
Radny Mańkowski zawiadowił Radę, że nade 


sszystkich dzielnicach miasta, zawiadomił zara- 


W końca przedłożono jeszcze dwie prośby pod- 


działo na przeszłym sejmię, Na galeryach wyzna- 


niku polskim tasża dotąd nie nie słychać. Nato- 


jeszcze tajemnicą. Minister wyzaań p. Rouland za- 


nym i gorliwym jest przyjącielem sprawy polskiej. E 1 
Cesarz waha się jeszcze między kardynałem Don | wiele mu zaszkodzić. Prowadzą się w tym wzglę 
ast, biskupem z Nancy Darboy, księciem La Tour | dzie formalne negocyacye przewidując: wszystkie 
d'Auvergae bratem ambasadora w Rzymie. Kapi- 


tach od arkuszów szynkowych wynosiły w r. 1861, 
9000 złr w. 2. a w roku ubiegłym 15.000. Z: za- 
tem roang one z każdym następnym rokiem. Świsd 
czyłoby to o pomyślaym wzroście moralności mia- 
sta naszego, że w xim upadają szynki i gałąź ta 
zarobkowości bie na zyski lecz na stratę przed- 
Biębiorców naraża. P. Piątkowski czynił uwagę, 
że należy mniej wydawać koncesyj na szynki, 
apadek bowiem przedsiębiorców Świadczy, że jesi 
ich za wiele we Lwowie; a pp. Jabłoński i Szu- 
mau domagali się euergiczu cjszego wystąpienia 
magistrata przy poborze egzekucyi uależytości, 
aby się tak wielkie nie mnożyły zaległości. 


jako jedna z przyczyn jego głównych, jest 
polityka wewnętrzna Prus objawiająca się 
w walce korony z parlamentaryzmem. Po- 
lityka ta oddziaływa na zewnątrz w duchu 
utrzymania dotychczasowych urządzeń Związ- 
ku niemieckiego; a zatem zaniechać Pru- 
som wypadnie wszystkich dotychczasowych 
planów przewodniczenia Niemcom, i skło- 
nić je musi do solidarności z Austryą. Zga- 
dza się to z istotą 1 duchem konserwatyzmu 


stronnictwa feodalnego, będącego dziś w Pru- 
siech u steru. Jeśli konsekwentnie odbywać 
się będzie odwrót na tej drodze, zaprowa- 


dzić on łatwo może do Odnowienia da- 


wnych przymierzy, jako uzupełnienie re- 
stauracyi. Te ciągłe wycieczki rządowych 
organów pruskich przeciw rewolucyj, po- 
€jrzywanej w każdym objawie swobodnym, 
Przypomina owo widmo „rewolucy! W szla- 
froku i pantoflach*, które ścigało Manteuf- 
fla— i słusznie miał on się czego lękać, bo 
obaliła go rewolucya obłaskawiona, nie już 
w szlafroku j pantoflach, ale w koronie na 
chorem czole królewskiem.... 
Położenie z resztą ogólne Europy nie do- 
znało żadnej widocznej zmiany w ciągu po- 
przedniego tygodnia. Zarówno w obec spra- 


wy włoskiej, jak greckiej i w ogóle wscho-. 


dniej, 


Ustawa gmipna dotąd nie wzięta pod obrady, 
gdyż projekt wypracowany przez sekcyę nie mógł 
być jeszcze rozdany pomiędzy członków Rady, 
z powodu, że drak jego nieukończony. 

Nie będziemy mieli całkowitych stenografowa- 
pych sprawoztań z sejmu tegorocznego, układy 
bowiem w tym względzie pomiędzy wydziałem a 
steaografami tutejszymi nie przyszły do skutku. 
Zachodzi pytanie, czy najlepiej nawet redagowane 
sprawozdanie pisane, zdoła zastąpić stenografa 
oddającego dosłownie, chociażby z niejakiemi 
Przypadkowemi opuszczeniawi rzecz całą, zważy- 
wszy, że najmniejsza zmiana lub niedokł; dność 
W Potwórzenia głów mow cy, może częstokroć zatrzeć 
najważniejsze odcienia myśli i odmienue nadać im 
znaczenie, a w nystępstwie być mnogich reklam 
powodem. Sądzić zatem wypada, źe ważae bardzo 
przyczyny lub zgoła niemożność tylko skłoniły 


wydział krajowy do obrania tej drogi i przenie- 
Bienia sprawozdań pisanych pad stenografowane, 
; chociażby nie zupełnie dokładne. Przyczynami te- 
panuje taż sama niepewność, której|mi jak słychać miały być najprzód brak wprawy 


siedzeniach wy 
myślnie, Kossta sprawozdań stenografowanych we- | którego stał się głównym redaktorem zależy przy- 
dług żądań steuografów naszych, obliczono na|szłość i ugruntowanie dynastyi Napolecńskiej. © 
trzechwiesięczią kadencyę sejmową byłyby podo-| Wezoraj przebywający tu Rosyanie zebrali się 
bno wynosiły 16,000 


szta na stenografów w ionych krajach koronnych |czny obchód dziękczynuy za zwycięstwo w roku |kie trofea. ] > 
1812 przez cesarza Aleksandra I odniesione. Lecz | zabory po przegranej wojennej, po otrzymaniu klęs- 


cie sięgają wyżej jak od 2 do 4,000 zir. w. 8. 


jak np. w Prad skiej, gdzie potrzebni są ste- | stosownie do roz dzenia Aleksąudrą II i przez |ki. Czy nie lepiej zwra 
peathar katar uczen" a „ea z Fien | wać przyjaciół? Daily Nous słananie mówi, że od- 
zniesiony i pamięć dawnej nieprzyjażni ną teraz |danie wysp Jońskich uprości politykę angielską, 


nograłowie ezescy i niemieccy. Wydział krajowy |uprzejmość dla rządu francuskiego obchód 
poruczył redakcyę sprawozdań sejmowych p. Bu- 
dyńskiemu, redaktorowi Gazety Lwowskiej. P. Bu- 


dyński przybiera sobie jak słych=ć do pomocy 


zatarta. 


etonografów tutejszych, a powtóre przesadne z ich| Nowe wybory mające przypaść w czerwcu lub | Być już uważany za godny Anglii i pomyślny przy- 
strony żądania. Wiem, że ostatniemi jeszcze dnia-|w lipen poruszają we wszystkich stronnietwach u kład da borcz (kła 
mi odbywały się próby stenogratowania przy po-|mysły. Od nich jak twierdzi p. Granier de Cassa- dało miasto Oxford sprzeciwiając się postawieniu 

działa, które miały wypaść niepo- |gnac w nowo przeobrażonym dzienniku La Nation | przed county Hall dwóch dział rosyjskich zabra- 


ny moczrstwom zaborczyw. Inny przykład 


nych pod Szbastopolem. Trofea i zabory nie sta- 
nowią sławy | Szczęścia narodów. Szczęście naro- 
dów żależy od inaych warunków. Dobrowolne od- 


złe. w. a, podczas gdy ko-|w nowo wybudowanym kościele greckim na doro- | danie zaboru jest większym zaszczytem niż wszel- 


Dotąd, państwa europejskie zwracały 
je bez porażki i zyski- 


da polityce zewnętrznej przyjaciół liberalności, któ- 


Dziś pierwszy bal dworski w Tuileryąch, w cią |rą posiadała jej polityka wewnętrzna, że podnie- 


czterech pisarzów i czterech stenografów, krórzy |gu karnawała będzie ich trzy. Nadto na każdy |sie wysoko Anglię w opinii narodów. 


mają notować dłaższe mowy dosłownie. poniedziałek zapowiedziane są u Cesarzowej wie 


Wiecie, że w nocie złożonej lordowi Russellowi 


Salę sejmową urządzono wygodniej jak przy |czory tańcujące. Jeden z nich przeznaczony jest na | przez bar. Brunowa, Rosya nie sprzeciwia się wy- 


sejmie przeszłym, dodano bowiem pulpity do pi- 
sania dla każdego z posłów. Miejsce dla dzienni- 
karzy przeznaczono w górnych lożach. Ma tam | ternichów. 
być miejsca na osób trzydzieści, co by było do- 
statecznie, gdyby wstęp do loży mieli tylko sami 
dziennikarze, a nie cała publiczność, jak to się 


Paryż 8 stycznia. 


czono osobne miejsca dla członków Rady miejskiej, 
tudzież dla Izby adwokatów. toy, Dziś zaś odbył się pogrzeb arcybiskupa Mor- 
Zapowiedziana rozesłanym jeszeże w początku |lct. Zaczął się on bardzo rano, bo wiedziano, że 


grudnia programem Praca wychodzić nie będzie | dłago się pociągnie. Wojsko zajęło swe stanowiska 


od Tej rano. Ciało nieboszczyk: zostało wyprowa- 
dzone z arcybiskupstwa przy ulicy Grenelle St. Gór- 
miast zaczyna wychodzić Goniec, dziennik polity- | msia około 9ej godziny. O kwadrans na jedyna- 


w tym składzie w jakim była ogłoszona. O Dzien. 


czno-literacki, codzienny pod redakcyą p. Henryka | st zostało przywiezione do Notre Dame (kościoła 
Nowakowskiego. Pierwszy numer Gońca wyjdzie | Penny Maryi) a dopiero po poładniu zostało zło- 
jatro w przeddzień sejmu. 


żone w grobie arcybiskupów. Na pogrzebie było 
wiele wojska i wystrzelono z dział 13 razy. Był 
to pogrzeb marszałkowski, pogrzeb trzeciej klasy. 
Do pierwszej klasy należą Cesarstwo, do drugiej 
książęta krwi cesarskiej, a do trzeciej marszałko- 
wie i kardynałowie. Ponieważ mówię o pogrzebie 
dodam, że nic dotąd nie postanowiono o przewie- 
leca i popiera Arcybiskupa z Rouen ks. Bonnecho- | zienia ciał Napoleona I i księcia Hieronima z In- 


Paryż 7 stycznia. 
E. Wybór następcy zmarłego Arcybiskupa jest 


se. Cesarzowa skoro kandydatura biskapa Orleanu | walidów do St. Denis. Kościół śgo Dyonizego jest 


znalazłszy wiele przeciwników musiała być na bok | restaurowany i budują w nim grób cesarski. 

usunięta, zdaje się życzyć sobie nominacyi pr: bo-| X. Deguerry, proboszezkościoła ś. Magdaleny, wy- 
szeza 6. Magdaleny księdza, Deguerry, który w roku | mówił się od arcybiskupstwa paryzkiego. Zostanie 
przeszłym odmówił biskupstwo Marsylskie, nie | zapewne arcybiskupem biskup Darbois. Zastąpienie 
cheąc się rozstać z swymi parafianami i który wier- | «reybiskupa Morlot bardzo dwór zajmuje. Jest to 
rzecz ważna dla Cesarstwa, bo arcybiskup może 


możebne wypadki. Usposobienie duchowieństwa 
tała powołuje życzeniem ma osieroconą stolicę ar |jest obecnie dobre dla cesarstwa i pokazało się to 
chidiecezalną arcybiskupa z Aix: W dzisiejszych |w dzień Nowego roku. Tego dnia udał się do 
okolicznościach wybór jest nader tradny, można | Taileryów ogrom duchownych. Jest także lepsze 
być jednak pownym, że tea, który nastąpi niebę- | u'posobienie Papieża. W mowie noworocznej mig- 
dzie nie miłym stolicy apostolskiej. Jeżeli telęgraf|nej do oficerów francuzkicb, a której tekst nad- 
podał dokładnie treść przemówienia Ojca świętego | szedł wczoraj do Paryża, Papież błogosławił Ce- 
w dzień nowego roku do oficerów wojska francu |sarzs, Cęesarzową i ich syna, z którym, jak po- 
skiego, to przyznoć należy, że od dawna z wyso-| wiedział, łączy go węzsł duchowzy (trzymanie do 
kości tronu apostolskiego nie zabrzmiały wyrazy | chratu). Węzeł ten sprawia, że jeżeli kiedy ma się 
takiej życzliwości, uznania i nfacści dla Francyi i |:ozwiązać sprawa Rzymu, rozwiąże się chyba po 
rodziny cesarskiej. Jeżeli Ojciec święty te nczneja | śmierci Papieża, chrzestnego ojca Cesarzewicza. 
wyrazil, to je czuł. Obudziły też one żywą radość| La France zajmuje ciągle środkowe stanowisko 
na dworze Taileryjskim. «sprawie Rzymu. Ma ona przeciw sobie: 1) dzien- 
W dnin 2 stycznia podezas wieczornej uroczysto- | aiki będące za jedaością Wioch, 2) dziezniki le- 
ści dworskiej, nancyusz papieski znał był tylko | gitymistowskie będące za dawnym stsnem rzeczy, 
treść mowy papieskiej, którą depesza telegraficzna |3) dzienniki urzędowe zostające pod wpływem hr. 
przyniosła. Rzecz dziwas, całego dosłownego | Fersigniego, mianowicie Nation. :Uciera ona się 
textu telegrat nie podał. Czeks na niego Monitor | codzień z temi różnorodnemi dziennikami. Nation, 
aby go w biuletynie swoim umieścić, dotąd jednak | stórego się najwięcej lękała, z powodu osoby p. 
nie uadszedł, i są osoby, które zaczynają powąt | Grapier de Cassaignaca, mało jest jak dotąd czy- 
piewać o zupełnej dokładności telegramu. Iek po-|tauą. Cesarstwo przyszło do tego, że ma zbyt wie- 
wątpiewanie usprawiedliwiła wczorajsza deposza |le dzienników. Ktoby się był tego spodziewał r. 
z Rzymu, podająca nejbardziej znaczący ustę; |1851! Prawda, że to dziennikarstwo nie wiele zna- 
z mowy papieskiej, a który bynajmniej słów po-|czy. La France przeczy pogłosce puszczonej przez 
orzednim telegramem przytoczonych nie obejmuje. |p. Nigra, aby za reformy w Rzywie, Papież do- 
Od niejakiego czasu telegaf dziwnych kłamstw lab | wagał się zwrota Marchii (wedłag pogłoski Papież 
uiedckładności dopuszcza 8ię. Że petersbugski zwo-|aie ma się już domsgać zwrota Romanii). 
dzi, nie w tem dziwnego, lecz że z Rzymu, zkęd| Z powodów różnych a ważnych, Cesarz chce u- 
trawda tylko wypływać powiona, mylne rozcho |Śpić na niejaki czas sprawę rzyaską i włoską. 
dzą się doniesienia uboleńać należy. Tak w Pe-| W dzień nowego roku prosił senatu, aby prowa- 
tersburgu bowiem, jak w Rzymię telegraf ulega|dził rozprawy poważnie, dziś zaś polsea księciu 
kontroli rządowej. Napolzonowi, aby wstrzymał się od mów w sena- 
Ostatnie wiadomości z Meksyku, są bardziej od|cie kiedy wytoczy się sprawa włosko - rzymska. 
poprzednich zaspakajające. Listy prywatue ofice- | Książę Napoleon, chcąc dać przykład zgody wło- 
sów tak francuskich, jak i zagranicznych przyłą |nie cesarskiem, opuści Paryż w wilię rozpraw se- 
„zonych do sztabu głównego jenerała Forey, gło-|n.tu (okało 25go t. m.), wsiądzie na parowiec 
szą, że wszelkie przygotosabia do rozpoczęcia kro-| * Marsylii i uda gię na rciesiąc do Egipta. Dv- 
ków zaczepnych poczynione, żę stan zdrowia w |stejay książę nie był wczoraj na balu tuileryjskim. 
wojsku polepszył się, że niedostatek żywności| Była n niem tylko jego żona.. Znając dzisiejsze 
czuć się miedaje, że wkrótce Środki przewozu uzu- | usposobienie dworu taileryjskiego, król Wiktor 
pełaione zostaną , że oczekują w obozie znacznego | Emanuel nie przybędzie do Paryża na chrzest swe- 
transportu mułów zakupionych w Nowym Yorku.|go wouka. Zresztą dzień chrztu nie jest jęszcze 
Powszechnem więc jest mniomanie, że zajęcie mia- | ozaaczony. 
sta Meksyku nastąpi przy końcu stycznia, lub na| Cesarz ma mianować trzech nowych senatorów: 


bal kostiumowy. Tegoż rodzaju zabawa przygoto- |rażuie ustąpieniu wysp Jońskich, że tylko powsta- 
wuje się w poselstwie austryackiem u księstwa Met- [jo przeciw warankom tego ustąpienia. Gdyby ob- 


jekcya Rosyi przemogła, Anglia nie ustąpiłaby 
wysp Jońskich. 

Korzystając że zwrotu wysp Jońskich Hiszpania 
zaczyna na seryo sprawę zwrotu Gibraltaru, uważa- 
jące ją za obchcdzącą jej honor. Hiszpania gotowa 


Wezoraj był bal w Tuileryach, bal liczny i świę- |jest zapłacić Avglii za tę twierdzę. 


Rozprawy wytoczone w senacie madryckim nad 
sprawą nad de Sen oziębiły Francyę i Hiszpanię. 
Zapewniają, że do tego miała się przyczynić głó- 
wnie królowa. Jeżeli gabinet nieupadnie i p. Bar- 
rot przybędzie do Paryża na urlop, to Hiszpania 
nieprędko zastąpi jenerała Concha. Mówią dziś, że 
tea jenerał ma być zastąpiony w ambasadzie pa- 
ryzkiej przez marszałka Serrano. Francya zyska 
ua pozostaniu w Madrycie jen. Concha, jak zyska- 
ła na zrzeczeniu się ambasady w Paryżu przez p. 
Mov. P. Mon wyraził się w Kortezach podobnie 
jak jen. Concha a nawet wyraźniej za polityką 
francuską w Meksyku. Zapewnił on Izbę, że rząd 
hiszpański wiedział o projektach Fraucyi restauro- 
wania monarchii. 

Cesarz pozwolił jednemu adjutantowi króla wło- 
skiego udać się do sztabu jenerała Forey, dla przy- 
patrywania się operacyom francuskim w Meksyku. 

Konfederaci pobili znowu federalistów amerykań- 
skich, a pomimo tego lord Palmerston nie chee 
wystąpić z pośrednictwem wspólnie z Francyą i 
Rosyą. Lord Palmerston przyjął za system czynić 
to czego nie chce Francya. 

P. Barthelemy, mianowany ambasadorem w Pe- 
kinic, wyruszył już w podróż. Baron Gros obejmie 
am baeadę lozdyńską za dni kilka. 

Pogłoski o nowej pożyczce francuskiej upadły. 
Minister Fould ma ograniczyć się na wystawieniu 
większej liczby bonów skarbowych. 


Rzym 5 stycznia. 


(r.) Jestem w możności przesłania wam dzisiaj 
samego teksta mowy, jaką miał Ojciec święty do 
jenerała Montebello i oficerów francuskich w dzień 
Nowego Roku. Przekład mój jest wierny i niewąt- 
pliwy, gdyż mam przed oczyma stenograficzny od- 
pis rzeczonej mowy w języku francuskim, podczas 
gdy wszystkie inne odpisy przesłane ztąd do dzien- 
ników francuskich doznały, jak wiem, pewnych 
zmian, jeżeli nie co do myśli, tedy przynajmniej 
co do stylu i dosłowności. Tak np. obaczycie, 
że wszystkie dzieauiki legitymistowskie wytrącą 
wzmiankę o Cesarzu i Cesarzowej, wtedy gdy zda- 
uia w tym względzie są podzielone i w najgodniej- 
szych wiary odpisach stenograficznych nazwany 
jest po imienia Napoleon III i cesarzowa Eugenia, 
jakowe to wyszczególnienie legitymistowskie sko- 
ropisy zastępują ogólną © cesarskiej rodzinie 
wzmianką. Owoż Papież przyjmując jenerała i woj- 
skowych francuskich w sali konsystorza, nie zań 
w tronowej, jak mylnie w pośpiechu doniósłem, 
tak się wyraził: 

nJeuerale ! żywo czuję życzenia, jakie mi wy- 
nurzesz w imienin wojska francuskiego, którem 
tak godnie dowodzisz. Rad korzystam z tej sposo- 
baości, aby wam wyrazić wdzięczność moją za 
udział wzięty przez was w obronie praw kościoła, 
któro są prawami sprawiedliwości i prawdy. Woj- 
sko fraceuskie słynie walecznością na polu bitwy, 
płynie też karnością w czasie pokoju; ale pozwól- 
cie, ubym wam powiedział, że bardziej się jeszcze 
wsławia obeenem posłaunictwem swcjem .pclega- 
jącem na obronie Namiestaika Chrystusowego prze- 
ciw zamachom bezbożnisów, którzy są nieprzy- 
jaciołmi wiary, nieprzyjaciołmi sprawiedliwości, nie- 
przyjaciołmi Boga. 

„Kiedy Bóg stworzył oceany, chciał aby wody 


początku lutego. Lecz czy ua opanowania stolicy |j-nerałów Mellinet i Mara Monge i pana Villefroid, ich nie wylęwały z wytkiętych im granic i rzekł 


skchezy się wyprawa, czy Cel jej osiągniętym bę | wicep:ezesa rady stanu. 
dzie? Jaki jej cel istotny, I Z osiągnięcia j: go jaka 
korzyść dla Fraucyi? Są to pytania, które się za- | plomatyezny, 
pewne słyszeć dadzą wśród izb prawodawczych| Paryski Ņord zapewnia, że Cesarz Aleksander 
nodezas rospraw nad adresem, Póki zadawalniają- | myśli zuieść w Rosyi cenzurę. Może i temu Pary- 
cych kraj nie otrzyma odpowiedzi, może mniemać, | żanie uwierzą. 
że wypawa meksykańska jest największym błę-| Trzymanie się Fruncyi z Rosyą vie jest szczę- 
dem panowania dzisiejszego. Cesarz jednak zacho- |$ciem dla Francyi. W Frankfarcio Margrabia de 
wuje niezłamaną ufaość w pomyślny skutek, wie | Takacay, pułkownik francuski, umarł nagle wybie 
rzy, że błąd ten stanie SIĘ szezczęśliwym /felix |rając się na wieczór do ambasadora rosyjskiego. 
culpa, i wyraził nadzieję, że wyprawa do Meksyku | W Stambule, Anglia wydaliła z gabineta trzech mi- 
będzie jednym z najchlubniejszych czynów jego pa- | vistrów będących stronnikami jeżeli nie Francyi to 
cowania.” / Rosyi, M. Post tryamfaje z tego zwycięztwa. An- 
Otwarcie Izb ożywi ta ruch polityczny. Izba de-|glia panuje w Grecyi i Turcyi. Kandydatura ks. 
outowanych okaże się zapewne bardzo powolną | Badeńskiego, o której myślała Fraucya i Rosya, 
przed zbliżającym się zgonem i w nadziei zmar-| pokazała się niepodobną. Rosya proponuje dziś je- 
twychwstania wśród przyszłych wyborów. Okręgi | duego z książąt bawarskich i zdaje się bez wa- 
wyb rcze nowo przez ministeratwo spraw wewnę- |runku zmiany religii. 
trznych urządzone, tak ułożone zostały, iżby w nich| Wiadoma jest dziś nota lorda Elliota. w przed- 
przewaga wpływu rządowego zapewnioną była.| miocie wysp Jońskich. Wedłag tej noty, Anglia 
Wielu deputowanych uskarża się na nie. Itak p.|<hce oddać wyspy nawet z Korfa, ale domaga się 
Plicher jeden z najczynniejszych przeciwników | vienaruszania bezpieczeństwa Tarcyi i ustalenia 
rząda widzi swój okręg wyborczy w Harzebrack | w Grecyi rządu monarchiczao-konetytucyjnego. Wa- 
rozdzielony na trzy części, a więc kandydaturę |runki aogielskie nie są jak na dziś twarde i mo 
swoją wielee utrudnioną. Reelekcyi hr. Flavigny |a być przyjęte przez Grecyę. Wyspy Jońskie, któ- 
szwagra jenerała Goyon ciągle uporczywie opiera|remi zajmuje się Morning Post, stracą trochę ma- 
się p. Persigny, chociaż zaniechał stawiania paze- | tcryalnie i tylko chwilowo, a zyskają wiele moral- 
szkód innym kandydaturom, które dotąd odpychał.|nie, duchowo i narodowo. Postępek Anglii może 


tym wudom: Usque huc: hic confrimge tumentes 


P. Drouyp de Lhuys daje dziś wielki obiad dy-|/luctus tuos, Tax samo drogie moje dziatki, Bóg 


nżywa waszego ramienia, aby przeszkodzić bez- 
bożnikom onym wylewu z granie, Które przekro- 
czyć usiłują, aby uczynić z Rzymu stolicę niewie- 
dzieć jakiego królestwa (de je ne sats quel royaume), 
bezbożnikom onym, co kościół z dóbr jego ogoło- 
cili, eo powtrącali do więziemią tyją zacnych bi- 
szupów, księży i osadzili ua bruku tyle zakonnic 
umierających dziś z głodu. Ale nie na tem cel ich 
zawisł. Chcieliby oni jeszcze zabrać do reszty po- 
wiadłość kościelną i odebrąć Ojcu świętemu docze- 
sny zarząd tak potrzebny do sprawowania ducho- 
wego zwierzchnictwa, owszem zniszczyć, gdyby 
mogli, samą katolicką wiarę. Podczas gdy ze 
wszystkich stron ziemi usiłują tylekrotoro do- 
piąć tegu świętokrądzkiego celu, opatrzność was 
tutaj postawiła ku obronie tego miasta, które tak 
głasznie Pozywzją wieczaem, miasta zroszonego 
krwią mĘCzęnników, miasta w samych peka 
sik.ch chrzęścisństwa przejrzanego od Boga na 
mieszkauie Namiestnika Jezusa (Chrystusa; tym 
zaś Namiestnikiem Jezusowym jestem ja, który do 
was W tej chwili się odzywam, i aczkolwiek nie- 
godzien śmiem wyzuać, że Bóg daje mi ducha ra- 
ty, ducha mądrości, ducha siły, ku łamaniu się 
z przeciwnościami, w jskie mię wrogowie Stolicy 
św. wtrącili, 
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„Jako taki błogosławię was z ojcowską miło- 
ścią, błogosławię waszych rodziców, wasze rodzi- 
ny, waszych przyjaciół; bogosławię Francyę, Ce- 
sarza Napoleona i dostojną jego małżonkę Cesa- 
rzową Eagenię, a w osobliwy sposób to cesarskie 
dziecię, z którem mię łączy związek duchowego 
pokrewieństwa. Błogosławię dzieloy episkopat i 
duchowieństwo francuzkie tak znakomite; błogo- 


miłości.” 


| O M aane a aee 


Wiedeń 11 stycznia. Kilkanaście sejmów kra- 
jowych, kóre od parę doi obradują, prowadzą do- 
tąd jeszcze czynności przygotowawcze, które nie 
ciekawego dotąd nieprzedstawiają. Są to spraw- 
dzaniawyborówi wybory do wydziała dla obrado- 
wania ustawy gmiaaćj i do wydziałów dla innych 
projektów rządowych. Na sejmie w Linz wczoraj 
wniósł Dr Kremer wniosek o przyznaniu żydom 
prawa nabywania ziemi, która im dotąd nie słu- 
żyło. 

A Dzienniki znów donoszą o zamierzonym Wy- 
jedździe N. Pana do Pesztu w d. 26 b. m. Jest to 
moża spóźnione powtórznie doniesienia Gen Cores. 
która mówiła przy tój sposobności o otwarciu nie- 
hawem sejmu węgierskiego, czemu jak wiadomo 
zaprzeczyła Seharfs Cor., a równocześnie Donau 
Ztg pisała, że niemasz mowy o bliskiem zwołaniu 
tego sejmu. Ponieważ Gen. Cor. doniesienie o po- 
dróży cesarskićj łączyła z ową o zwołaniu sejmu 
wiadomością, przeto z pierwszem upada i drugie. 

— Komisya skarbowa ministeryalaa przygo- 
towująca preliminarz na r. 1864 postanowiła wnieść, 
aby rok skarbowy wyrównać z rokiem słoneczaym, 
który tamten o dwa miesiące uprzadza. W tym 
cela budżet na r. 1864 obejmować ma czas od 1 
listopada 1863 do końca r. 1864, tak, aby zZ ro- 
kiem 1865 zaczynała się rachuba skarbowa równo 
z słóneczną. 

— W redakcyi i drnkarni Presse odbyto w 80- 
botę z nakazu sądowego rowizyę, szukając ręko- 
pismu artykułu wstępnego z przeszłej niedzieli, 
jako posędzonego o przekroczenie $ 300 kod. kar. 
Artykuł ten traktował o zakazie zgromadzech wy- 
borców. Także szukano tego dnia w redak yi Va- 
terland rękopismów kilku artykułów, lecz ani tam 
ami ta, nie znalaziono tego czago szukano. 

— Rada miejska w Wieduiu uchwaliła w dniu 
9 b. m. jednogłośnie, aby wysłano depntacyę do 
p. Ministra stanu dla uzyskania cofcięcia zakazu 
odbywania zgromadzeń wyborczych. Poszło to ztąd, 
iż Schuselsa zwołał swoich wyborców przed sej- 
mem dla porozumienia się z nimi, lecz w chwili, 
gdy się m ago zebrać, zakaz wydany nie dozwolił 
na odbycie zgromadzenia. 


Królestwo Polskie. 


Reskrypt zatwierdzający członkami czasowymi 
Rady Stana na rok 1863, osoby mianowane tymiż 
członkami na rok zeszły, brzmi jak następuje: 

„Stosownie do artykuła 2go organizacyi Rady 
Stanu Królestwa Polskiego z dnia 24 maja (5 
czerwca) 1861 r., na przedstawienie JOW. Namie- 
stnika naszego w Królestwie, postanowiliśmy mia- 
mować, jakoż niniejszym mianujemy czasowych 
ue rok 1862 ezłonków pomienionej Rady, takie- 
miż członkami i na r. 1863, a mianowicie: 

„Administratora dyecezyi Kielecko Krakowskiej, 
bisznpa Jerychońskiego Macieja Majerczaka. Ka- 
nonika warszawskiej Kapituły Metropolitarnej, Sta 
nisława: Zwolińskiego, Rzeczywistego Radeę Stavu 
hr. Piotra Łubińskiego, Karola Kozłowskiego, E- 
razma Rożyckiego, Władysława  Gruszeckiego. 
Rzeczywistego Radcę Stanu, Szambelana dworu 
naszego, Marka Chodyńskiego, Józefata Bizozow- 
skiego, Edmuada Sławińskiego, Leopolda hr. Po- 
letyło, Jana Szymauowskiego, Aleksandra Kurtza 
i Matiasa Rosena. 

„Dan w Moskwie, d. 18 (30) grudnia 1862 r. 
(podpisaso) „Aleksander“. przez cesarza i króla 
Minister Sekretarz Stanu (podp.) Łęski.” 

— Wiener Ztg podaje list z Petersburga z 1 tm. 
który razi i śmieszy uieznajomością rzeczy. I tak 
korespondent pisze: „Część szlachty (aa Podolu) 
trzyma się Polski i ma chęć przywrócić dawną 
kongresową Polskę z 1770 r.“ Kilku temi 
głowami już korespodent dowiódł najzup:łoiejszej 
nieznajomości rzeczy. Wprzód mówi koraspondeLt, 
iż zmarły jeuerał- gubernator kijowski, wołyński i 
podolski ks. Wasllczyków odradzał wszystkiewi 
siłami szlachcie podolskiej podawania adresu, lecz 
mimo jego usiłowań, adres został postanowiony i 
posłany cesarozwi. „Namiętne negocyacye (ma się 
jozumieć między zgromadzeniem a jenerałem gu- 
bernatorew) wywołało rozdrzżnienie, które rzuciło 
księcia na łoże choroby“. Tymczasem każdemu, 
który choć najmniej 2 tą sprawą adresu był cb- 
znajowiony, wiadomo, że jenerał- gubernator Wa- 
alezyków mie był obecny nawet w Kamieńcu pod- 
czas zgromadzenia tam i podawania adresa. W in- 
mym miejscu korespondent pisze: „Kijów jedno 
z najniesjokojniejszych miast całej Rosyi“— zda 
nie to wywoła uśmiech na usta każdego w Rosyi 
i Polsce. Dawszy takie świadectwo Kijowowi, mó- 
wiąc dalej o wniemanym adresie włościańskim— 
o którym Poczta Północna wspomuiała, iż był po- 
dawany przez włościan z Wułynia, a którego po- 
danie przez policyę rosyjską w powiatach wołyń- 
skich wykazaliśmy,— korespondent do Wiener Zig 
idzie dalej niź Poczta Północna i utrzymuje, że 
adres teo podali z zachodnich gubernij włościanie 
i mieszczanie w których jest „zakorzenione 
silnie przywiązanie do Rosyi a Btczególniej do 
prawosławnego kościoła.* Jak ta pogodzić te dwa 
twierdzenia korespondenta: że Kijów jest najnie 
spokojniejszem miastem, a mieszcz: hstwo miast gu- 
bernii zachodnich a przeto i Kijowa, tak lojalne i 
silnie przywiązane do Rosyi; jak tu pogodzić, mó- 
wimy, te dwa sprzeczne twierdzenia koresponden- 
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ta, nie wchodząc już w mylaość jego zapatrywania 
się i jego zdań dowodzących najzupełniejszej nie- 
znajomości rzeczy. 


Niemoy: 


O wiadomych przedstawieniach pruskich w Wie- 
dniu pisze również Cor. Stern. Rozmowa p. Bismar- 
ka z hr. Karolim miała się odbyć jeszcze 4go gra- 
duia i trwała przeszło dwie godziny. Nawstępie i 
zanim p. Bismark wszedł na główny tok rozmowy, 
użalał się przed posłem austryackim na /dzienni- 
ki wiedeńskie, których ton jest nieprzyjazny Pru- 
som, a to niewyjmując od tego dzienników biorą- 
cych natchnienie z sfar rządowych. Hr. Karolyi 
odpowiedział, że rząd austryacki nie moża być od- 
powiedzialoym za, to eo dzienniki piszą. Po tem 
p. Bismark przystąpił do właściwego przedmiota. 
Ciągła nienawiść rządów wirzburskich i rządu 
Austryi wobee Prus w związku niemieckim jest 
wie do zinesienia, a jeźeliby tən stan rzeczy, nie- 
odpowiadający istoiejącym stosunkom politycznym, 
nie ustał, natedy Prasy zmuszone byłyby rozerwać 
związki, które rozwojowi ich tamę kładą, i więcej 
zaszkodziły znaczenia ich w Europie aniżeli im 
przyniosły pożytku. Austrya zechce przeto wziąść 
ua rozwagę, czyby niebyło lepiej wejść na inną 
drogę a nawet wrócić do zapatrywania 819 rządów 
metternichowskich. P, Bismark formułował nastę- 
pnie swoje żądanie pod względem Niemiec pół- 
nocnych, dowództwa nad 9ym i 10 korpusem 
wojsk związkowych, kierownictwa wewnętrznych 
spraw Niemiec, zawsze odwołując się do polityki 
Meternicha, za którego czasów mógł powstać zwią- 
zak celny. Zdaniem ministra pruskiego, Austrya 
powiana się oddać zupełnie swoim sprawom za- 
granicznym i szukać punktu ciężkości wewnętrznych 
spraw swoich w Węgrzech. Jeżeli Anustrya przy- 
stanie na te propozycye, to Prusy obowiążą się 
wspierać jej politykę we Włoszech; jeżeli zaś ga- 
binet wiedeński odpycha porozumienie się na tej 
drodze , wtedy Prusy praw swoich domagać się 
będą choćby miało przyjść do zerwania stosunków 
dyplomatycznych i zajęcia wojskiem swem Hano- 
wera i Kassela. 

Równocześnie, niewiemy atoli, czy w ten sam 
dzień 4go grudsia— poseł pruski w Wiedniu miał 
rozmowę z hr. Rechbergiem, a w niej rozwijał to 
samo zapatrywanie się p. Bismarka, nieodczyta- 
wszy żadnego dokumentu, iżby hr. Rechberg mógł 
zażądać odpisu onego. Hr. Rechberg uważał to o- 
świadczenie jako niemogące mieć żadnych na- 
stępstw; jeśliby jednak udzielono mu na piśmie 
to eo było mówionęm, wtedy mógłby to wziąść 
pod rozbiór. Zaraz jedaak może oznajmić, iż we- 
dłog jego prawdziwego przekonania, Austryń pod 
każdym względem prowadzi politykę odpowiednią 
interesom niemieckim inie odstąpi od kieranka do. 
tychczasowego. 

To cö mówi powyżćj czasopismo Corr. Stern 
nie wiele się różni od podań dzienników Miirnb. 
Cor. i L'Europe, a zatem potwierdza twierdzenie 
ich jakoteż twierdzenie Nation Ztg w tym samym 
przedmiocie. Widać ztąd, iż rzeczywiście p. Bismark 
zamierzał nacisk wywrzeć na gabinet wiedeński, 
i skłonić go pragnął do powrotu do polityki met- 
ternichowskiój. Ostatnie wszelako zapewnienia Ga- 
zety Krzyżowój mówią o drogach pośrednich w cela 
porozumienia się Austryii Prus, a totym sposobem 
iżby Austryazaniechała projektuutworzenia przy Ban- 
destagu zgromadzeń delegatów, zwłaszcza, że 
w tym względzie niemoże liczyć za znaczną wię- 
kszość głosów. Tak więc i ten najsłabszy odcień 
reprezentacyi konfederacyjaej zniknie. Co do trsk- 
tatu handlowego prusko- francuskiego, zdaniem pa- 
ryzkiego korespondenta do Gazety krzyżowej, ga: 
binet berliński gotów jest poczynić pewne ust?- 
pstwa na żądanie Bawaryi i Wirtembergu a Fran- 
cya na takowe przystaje. 


Włoo hy. 


La France odwcłuje następnie wiadomeść o 
podróży Wiktora Emannela do Paryża, podawaną 
przez dzienniki : ł 

„List prywatoy z Taryna, który odbieramy, do- 
zwala nam odwołać wiadomość o przyszłej podró 
ży do Paryża kóla Wiktora, podaną przes głó 
wne organa prasy włoskiej. 

„Król nia będzie osobiście obzenym uroczysto- 
ści chrztu swego wnuka, którego epoka zresztą 
nie jest oznaczoną. Każs on się tam zastąpić w for- 
mach legalaych. 

„To samo źródło donosi nam, że król mową 
z powodu uroczystości nowego roku, wywarł ży- 
we wrażenie. 

„Rozszerzono w Turynie pogłoskę, że p. Nigra 
miał przybyć z Paryża w misyi nadzwyczajnej. 
Wiadomość ta jest całkiem mylog. 


Franocya 


Debaty z dnia 8 b. m. następnia „opisują cere- 
monię pogrzebu Arcybiskupa paryskiego: 

„Wczoraj wieczór o godzinie 4ej bramy arcybi- 
skupstwa zamknięte zostały dla publiczności. Od- 
mówiono ostatnie modlitwy w kaplicy, w której 
wystawione były zwłoki kardynała Morlot i o go- 
dzinie 5əj ciało arcybiskupa przybrane w szaty 
pontyfikalne złożono w trumnę w obec członków 
kapituły metropolitalnej. 

„Dziś rano o godzinie 8'/, wikaryusze kapitulni 
i kanonicy tytularni kcścioła paryskiego, zgroma- 
dzili się aby eksportować ciało. Liezni członkowie 
duchowieństwa tłoczyli się w dziedzińcu pałacu 
arcybiskupiego, którego wewnętrzne mury i ficya- 
tą zewnętrzra ckryte były kirom z srebrnemi fren- 
złami. W ulicy Grenelle i na bulwarze inwalidów 
wojska odkowenderowane do tworzenia orszaku, 
gromadziło się w przepisapym porządku. Fomimo 
raauej godziny uroczystości, ogromne tłamy tło- 
czyły się do bram arcybiskupstwa. 

„Po zwykł-j ceremonii ciało złożone zostało na 
karawanie. Sznury trumny trzymali księża: Mole- 
nier, dziekan kapituły, Devize wikarynsz wielkie- 
go jałmużnika, Coeur * snonik kapituły św. Dyo- 
nizego, de Besnvsis proboszez kościoła św. Toma- 
sza z Akwinv. 

„Pochód w następującym ruszył porządku: Od- 
dział konuej gwardyi paryskiej; dwa szwadrony 
8go pulku ułanów; :enerał brygady; 9iy batalion 
strzelców pieszych; dwa bataliony 30go pułku pie- 
ckoty z pułkownikiem, chorągwią, saperami i mu- 
zyką; jenerał dowódzea placa w Paryża i jego 
sztab główny; dzieci z zakładu św. Mikołaja pod 
przewodnictwem braciszków; powozy żałobne wio- 
zące członków kapituły metropolitalnej; klerycy 
nicaący pastorał, krzyż i insygnia kościelne, jako 
to: infałę, mszał, złoty krzyż arcybiskupi, oraz 
pierścień z rubinów i szmaragdów. Wszystko to 


owinięte było krepą; insygnia niesiono na podu- 
szkach z aksamitu fioletowego. 

„Następował karawan ciągniony sześcią końmi 
przybrauemi w kapy, prowadzonemi przez 6 ma- 
stalerzy. Trumna obita była zewnątrz aksamitem 
fioletowym; wielki krzyż biały wznosił się nad ry- 
dwanem, którego zdobiły herby arcybiskupa pary- 
skiego. Na trumnie spoczywał kapelusz kardynalski. 

„Za karawanem postępowali członkowie rodziny 
i deputacya rozmaitych stowarzyszeń; kareta arcy- 
biskupia; dwa powozy cesarskie; oddział policyi, 
jenerał brygady, dwa bataliony 60go pułku pie- 
choty z pułkownikiem, chorągwią, saperami i mu- 
zyką; dwa bataliony 97 pułku piechoty; baterya 
9go pułku artyleryi konnej; dwa szwadrony 8go 
pułku ułanów, z pułkownikiem, muzyką i Sztan- 
darem; oddział gwardyi paryskiej. 

„Szpaler po oba stronach rydwazu tworzyły dwie 
kompanie gwardyi paryskiej. Chorągwie, bębny i 
trąby owinięte były krepą. W czasie pochodu mu- 
zyki różnych pułków odgrywały marsze pogrzebowe. 

„Orszak przybył o godzinie 10aj do kościoła me- 
tropolitalnego. Facyata kościoła Notra Dame osło- 
nięta była draperyą czarną i białą, mającą w po- 
środku herby arcybiskupie. Podobna draperya o- 
krywała oba boki nawy, aż po galerye królów. 
W środku kościoła pod baldachimem z gronosta- 
jów z frenzlami, wznosił się katafalk otoczony Świa- 
tłem i ozdobiony po czterech rogach figurami sym- 
boliczaemi religii, wiary, nadziei i miłości. W pe- 
wnych odstępach błyszezały lampy żałobne. 

„Chór przeznaczony był dla duchowieństwa, 
miejsce przed wielkim ołtarzem dla wielkich kor- 
poracyj państwa i dla władz miasta Paryża. © 

„Po prawej strónie ołtarza zajmowali miejsce 
kardynałowie, biskupi i kapitała św. Dyonizego; 
po lewej calebrujący, fakultet teologiczny i człon- 
kowie kaplicy cesarskiej; poniżej stopni ołtarza 
ofierowie reprezentanci Cesarza i członkowie To- 
dziny cesarskiej. j 

„Pierwsza rzędy zajmowali członkowie rodziny 
šardynałą Morlot, ministrowie, „Członkowie rady 
prywatnej, marszałkowie Francji, wielcy dygnita- 
rze korony, następnie deputacye senatu, ciała pra- 
wodawczego, instytatu, sądu kasacyjnego, trybu- 
nała Szkwany, izby handlowej, izby obrachunko- 
wej, dworu cesarskiego, rektorowie i profesorowie 
uniwersytetu paryskiego, w końcu wszystkie sto- 
warzyszenia religijne męzkie i żeńskie mające do- 
my w dyccezyi paryskiej wysłały deputacye. 

„Za przybyciem orszaku do bram kościoła, ka- 
uoniey rzeczywiści i honorowi kościoła metropoli- 
talaego, proboszcze dzecszyi poprzedzeni krzyżem 
kapituły, wyszli na spotkanie ciała wspólnie z ka- 
nonikiem metropolitalaym. ; 

„Nabożeństwo odprawił Mgr Allou, biskup z% 
Meanx, dziekan biskupów sufraganów dyecezyi 
paya i 0 kruk na 

„Pięć sbsolacyj przepisanych rytaałem przy 0: 
brzędzie pogrzebowym arcybiskupów paryskich dali: 
pierwszą biskup z Meaux, cztery iane biskupi z 
Chartres, z Versalu, z Orleanu i z Blois. "Be 

„Po absolacyach kanoniey tytularni, rzeczy wiści 
i honorowi opuścili chór i stanęli rzędem około 
ciała, aby go pokropić święconą wodą. 

„Koniec ceremonii, obwieścił pięciokrotny wy- 


strzał z dział. 
Grecya 


Gazeta londyńska z duia 7go b. m. zamieszcza 


memorandum, jakie sir Henry Elliot wręczył pre- 
zydentowi rządu prowizorycznego greckiego. Oano- 
wa tego dokumentu jest następująca. - 3, i 

„Szczerem życzeniem Naj. królowćj Anglii jest 
przyczynić się do dobra i pomyślności Grecji. 

„Traktaty z r. 1827 i 1832 są dowodem tego 
życzenia ze strony korony angielskićj. 

„Rząd prowizoryczny grecki oświadczył, że po- 
słannictwem jego od chwili wyjazda króla Ottona 
z Grecyi jest utrzymać monarchię konstytucyjną i 
stosunki pokojowe kraju Z wszystkiemi państwami. 

„Jeżeli nowe zgromadzenie reprezentantów na: 
rodu greckiego pozostanie wieraem temu oświad- 
czeniu, jeżeli utrzyma monarchię konstytucyjną i 
wstrzyma się od wszelkiego najścia na państwa 
sąsiednie , jeżeli wybierze monarchę, przeciw któ 
remu nie będzie można wnieść żadnego słusznego 
zarzutu, Jój K. Mość ujrzy w tem posiępowaniu 
obietnicę przyszłego szczęścia Grecyj. W ranie ta 
kim Jéj K. Mość w cela wzmocnienia monarchiigre- 
ckiéj gotową jest oświadczyć senatowi i reprezen- 
tantom wysp Jońskich, że jéj chęcią jest, aby po- 
łączone były te wyspy z monarchią grecką i two- 
rzyły z nią jedno państwo; a gdyby życzenie to 
zostsło wyrażone równieź przez legislaturę jońską, 
Jéj K. Mość przedsięwzięłaby natedy „środki aby 
otrzymać poparcie mocarstw podpisanych na 
traktacie, który postawił siedm wysp jońskich i 
ich atyoencye jako państwo oddzielne pod opieką 
korony angielskiej. j E 

„Wipienem starać się W komunikacyach moich 
w tój sprawie dać do zrozumienia, że wybór księ- 
cia, któryby był symbolem i wróżbą rewolucyj- 
nych watrząśnień lub przyjęcia polityki zaczepnój 
przeciw Tarcyi, wzbronilby Jej K. Mości zrzec Się 
pr tektoratu wysp Jońskich. | || 

„Rząd Jój K. Mości ma nadzieję że zgromadze- 
nie greckie w wyborze monarchy greckiego, 280- 
dzi się na księcia, po którym spodziewać się mo- 
że poszanowania wolności religijnój i wolacści kon- 
stytueyjnćj; szczerćj chęci pokojr. Książe dający 
te rękojmie będzie zdolaym przyczynić się do 
szczęścia Grecyi i zaszczycony zostanie przyjażoią 
i zaufaniem Jéj K. Mości.“ 


Ameryka. 


B'twa pod Frdriksburgiem 13 graduia stoczona, 
jest nie tylko ostatniem dotychczes ważnym wy- 
psdkiem na teatrze wojspnym amerykańskim, nie- 
tylko wpłynęła przeważnie na położenie na pola 
walki obn stron wojujących, ale nadto i na poli- 
tyczne ich usposobienie, gdyż twierdzą że rząd 
Unii jest teraz przystępniejszy do układów. O ile 
prawdziwem jest to twierdzenie, które już głoszono 
po klęsce Unionistów pod Richmoudem, w czerw- 
cn r. z. poniesionej? — miemożemy powiedzieć; CO 
kolmiekbądź, bitwa ta przegrana przez oniomistów 
i jej następstwa zajmują dctychczas głównie Świat 
polityczny amerykański i wstrzymały na pewien 
przeciąg czysu zaczepne działanie wojsk Unii. 

Podaliśmy już w ostatoim numerze o niej ra- 
port urzędowy wodza Sepsratystów jenerała Lee, 
bardzo skromnie napisany; dzisiaj zaraieszezamy 
pierwszy krótki raport jen. Burnsida dowodzącego 
paczelnie armią Potomaku do naczelnego wodza 
wszystkich wojsk Unii, jev. Hallecka. Szczegółowy 
jego raport o eałem toku bitwy, jest rozwinieriem 
zdań i doniesienie w tem krótkiem sprawozdania 
wyrażonych. 

„Falmouth 19 grudnia 1862. Jenerale, mam za- 


szczyt następujące przedstawić powody dla któ- 
rych armię Potomakn wprzód przeprowadziłem 
przez Rappahannok, niż to mniemali prezydent, 
gekretarz wojny i ty, panie jenerale, a przeprawę 
wykonałem w miejscu innam niż to które mi 
wskazywałeś podczas ostatniej naszej rozmowy u 
prezydenta. (Dodać tu winniśmy, iż wszyscy ko- 
respondenci zgodaie utrzymują, że przeprawę przez 
Rappahannok i atak separatystów pod Fridriks- 
burgiem wykonał Barnside na nalegania sekreta- 
rza wojny, t. j. ministra wojny Stantona i jene- 
rała Hallecka, lecz następnie wziął sam na siebie 
całą winę P. R. Cz.) 

„Podczas przygotowań do przeprawy w miejscu 
które naprzód obrałem, ujrzałem, iż nieprzyjaciel 
większą część swych Bił posnnął na bok niżćj 
Fridriksburga. Dla tego spodziewałem się, iżw miej- 
scu tem zdołam całą armię za rzekę przeprawić i 
silnem uderzeniem oddzielić nieprzyjacielskie si- 
ły stojąca niżéj nad rzeką, od tych które na 
wzgórzach po za miastem były rozstawione. W ta 
kim razie mogliśmy z wielką dla siebie korzyścią 
z nieprzyjacielem walczyć. Aby tego cela dopiąć, 
należało zdobyć wzgórze na ostateczzem prawem 
końsu łańcucha pagórków, któreto wzgórze panowa- 
ło nad drogą zbudowanąświeżo przez nieprzyja- 
ciela dla ułatwienia komnnikacyj wzdłuż jego li- 
nii bojowćj. Jeślibyśmy to wzgórze zdobyli, niemógł- 
by się niepryjaciel utrzymać dłażćj na stanowi- 
skach wzdłaż całego grzbietu wyż'ny i mógłby 
być łatwo atakiem naszym z czoła i równoczesnym 
zajściem z tyła wypartym z tój pozycyj. Gdyby 
nie mgła oraz niespodziewana a nieuniknione 
spóźnienie w budowie mostów, które nieprzyjacie 
lowi dało 24 godzia czasu do zgromadzenia swych 
sił pa silaych stanowiskach, byłby się nam zamiar 
z pewnością udał; a w takim razie bitwa byłaby 
daleko więcój staaowczą, niżeli wydana po prze- 
prawie w miejscu które obraliśmy byli poprzednio. 

„Zawdzięczam wiele walecznym oficerom i żoł- 
nierzom, którzy wykonywsli przeprawę przez rze- 
kę w obliczu nieprzyjaciela. Za niepomyślaość ata- 
ku jestem sam odpowiedzialny, gdyż nadzwyczaj- 
na waleczność i wytrwałość jaką wojsko okazało, 
byłyby z pewnością do cela doprowadziły, gdyby 
to tylko było rzeczą możebną. Rodzinom i przy- 
jaciołom poległych muszę oświadczyć moje serde- 
czne współczucie, a za ranionymi wznieść winio- 
nem prośbę o staranne ich pielęgnowanie i szyb- 
kie wyzdrowienie, 

„Fakt, iż postanowiłem posuwać się z Washing- 
tonu po tej lioii na Fridriksburg, przeciw mniema: 
niu prezydenta, sekretarza wojny i twojemn jene- 
rale, którzyście następnie kierunek całego działa- 
aia w moich rękach zostawili, czyni mnie odpo- 
wiedzialnym. Zamierzam wkrótce przybyć do cie- 
bie jenerzle i dokładae zdać sprawozdanie, a wre- 
szcie przysłać szczegółowy raport wykazujący 
czynność i zasługi każdej dywizyi, każdego kor- 
pusu, jak również sztabu głównego armii Potoma- 
ku, który mnie dzieloie wspierał. Dodam jeszcze, 
iż rach caly wprzód się rozpoczął niż spodziewa- 
liście się, albowiem wydział sztabu wcześniej moie 
zaopatrzył w potrzebne do tego rachu rzeczy, niż 
to przypuszezaliśmy, 

„Liczba poległych w tej bitwie z naszej strony 
wynosi 1152, ranionych zaś około 9000, wziętych 
do niewoli 700. Ci ostatni zostali wypuszczeni na 
słowo i następnie wymienieni prawie wszyscy za 
jeńców wziętych przez nas. Ksnieni zostali prze- 
prawieni za rzekę i należycie opatrzeni, poległi po- 
chowani pod zasłoną chorągwi parlamentarskiej. 
Chirurdzy donoszą o nierównie większym niż zwy- 
kle stosunku lekko-ranpych, tak, iż tylko 1632 
przeniesiono do szpitala. Cieszy mnie, iż mogę do- 
nieść obecnie o dobrym stanie armii. Dziękując 
rządowi za zupełoą pomoc i ufacść jaką mnie ob- 
darza, zostaję itd. 

A. E. Burnside, dowódzca armii Potomakn.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


- Kraków 12 stycznia. W piątek 16go b. m. 
rano rozpocznie czynności swoje w biórach Magistratu 
tutejszego komisya mieszana względem uwolnień od 
poboru wojskowego. 

— Na posiedzeniu komisyi Balneologicznej Krakow- 
skiej d. 8 stycznia, Dr Warschauer odczytał podanie 
p. Szalaja, właściciela Szczawnicy, do komisyi Balo. 
nadesłane z prośbą, aby przewodniczący tejże komisyi 
Dr Dietl postarał się za pośrednićtwem Wydziału sej- 
mowego u c. k. Namiestnictwa o wydanie ponownych 
rozkazów Władzy obwodowej w Sącza względem nie- 
zwłocznego rozpoczęcia budowy drogi z Krościenka do 
Szczawnicy, tudzież o wyznaczenie stósownego dodatku 
z fanduszów krajowych na koszta tej drogi. Prze- 
wodniczący przyrzekł zająć się tym przedmiotem i Wy- 
działowi sejmówemu rzecz tę przedłożyć. Następnie 
prof. Dr Kuczyński odczytał sprawozdanie o rozprawce 
L. Zeisznera „Wiadomość o studni Artezyjskiej wy- 
wierconej w kwietniu r. 1861 koło Ciechocinka w Kró- 
lestwie Polskiem*. W końcu przewodniczący komisyi 
Dr Dietl oznajmił, że z powodu wyjazdu swego Da 
sejm krajowy do Liwowe, nie będzie mógł przez nie- 
jaki czas podzielać prac i przewodniczyć obradom ko- 
misyi. Na wniosek jego uchwalono uprosić Dra Ma- 
jera, prezesa Towarzystwa Naukowego, na tymczasowe- 
go zastępcę, co tenże przyjął. 

— W dniu 10tym i 1ltym stycz. dosięgła tempe- 
ratura -+ 20,7 najniższa — 491 (obie d. 1180), naj- 
wyższy stan barometru był 381,61 (o godz. 106j d. 
10go wieczór), potem coraz niższy, rano 12go0 stycz. 
o godz. 66j 3297,89; w obu dniach zmieniał się naj- 
bardziej kierunek wiatru i stan nieba, słaby wiatr 
wschodni, który zwykle za dnia powiewał, obracał się 
wieczorem ku północy a nawet ku zachodowi, pogodę 
dnia przerywały chmury ciągnące przeważnie od po- 
ładniowo-zachoda; rano 12go stycz. o godz. 66j wska- 
zywał termometr — 076 R. 

— W grudnia otrzymali na nniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw: pp. Jan Womaczka z Nie- 
dergrand w Czechach i Adolf Schwab z Nowego Iczyra 
w Morawie; stopień doktora medycyny: pp. Włodzi- 
mirz Roch Tyralski z Krakowa i Zygmant Bośniacki 
z Krosna; a stopień magistrą farmacyi: pp. Maurycy 
Feyrych z Leśniowa i Włodzimirz Borkowski z Czarncy. 

— Na ręce panny Maryanny Brandysównej z Kal 
waryi, złożono następne dary na odnowę grobowca Ka- 
zimierza Wgo w katedrze Krakowskiej, a mianowicie: 
Henryk Haller 5 złr, Adam Gorczyński (z Nowych 
Dworów) 5 złr., S. Korzeliński (z Czernichowa) 2 złr. 
50 kr., Julian Gorczyński (ze Stryszowa) 5 złr., Józef 
Baum (z Kopytówki) 3 złr., X. Ignacy Zapałowicz 
(proboszcz z Przytkowice) 1 złr., X. Maciej Fox (wi- 
kary z Zebrzydowic) 60 c., Witalis Grzybowski (z Ro- 
kowa) 1 złr., Maciej Fischer (z Mikołaja) 5 złr., Fran- 
ciszek Czaykowski (z Lipowej) 1 złr., Tytus Droho 
jowski (z Ryczowa) 10 złr., St. B. 7 złr., Władysław 
Haller (z Polanki) 5 złr., Ćwik (z Brodów) 1 złr. 50 
cent.; włościanki z dóbr Kalwaryi: Maryanna Jarc- 
szowa 10 c., Magdalena Sikorzonka 5 c., Katarzyna 


Gwiżdżowa 10 c., Agata Jaroószyńska 10 c. Dary te, 
w kwocie złr. 52 c. 95, przez p. J. Łepkowskiego 
przewodniczącego komisyi restauracyjnej, ‘do kasy To- 
warzystwa nauk. Krak. wniesionó zostały. 

— Na wsparcie pogorzelców w Bochorodczanach 
zebrano w tamecznym powiecie 1075 złr. i kalkadzię- 
siąt korcy zboża. Największe dary złożyli właściciel 
tego miasteczka hr. Stadion 500 złr. i rządzca ta- 
meczńy Jesser 100 złr. Prócz tego właściciel naka- 
zał dostarczać z lasów swoich bezpłatnie drzewa bn- 
dulcowego dla pogorzelców. 

— Dotychczasowe skłądki na pogórzelców Tarno- 
brzega (Dzikowa) wynoszą przeszło 15 tysięcy złr. 
oprócz zboża. 

— Dr Bandrowski adwokat w Tarnowie przezna- 
czył dla tamecznej niższej szkoły realnej zbiór rzad- 
kich okazów soli. 

— Dnia 7go b. m. umarł w Samborze Jerzy Dzie- 
dziniewicz, nauczyciel przy tamtejszej szkole normalnćj. 
Ś. p. Dziedziniewicz poświęcał się od dawna zawodowi 
nauczycielskiemu. W r. 1845 został był adjunktem 
przy jednem giranazyam Lwowskiem, napisawszy kilka 
pięknych konkursów cztery razy proponowany na po- 
sady nauczycielskie, nie wytrzymał, jak się to naów- 
czas często działo, konkurencyi z narczycielami z in- 
nych prowincyi przesyłanymi. Po roku 1848 Dziedzi- 
niewicz był suplentem gimnazyalnym przez lat kilka 
i jako naaczyciel filologii klasycznej zaszczytnie wy- 
wiązywał się z zadania zyskując zadowolenie przeło- 
żonych, a szacunek i miłość uczniów. Stosunki pry- 
watne nie pozwoliły zmarłemu korzystać dłażej nad 
rok z wsparcia r.ądowego udzielonego mu celem osta- 
tecznego przygotowania się do egzaminu nauczyciel- 
skiego w uniwersytecie Wiedeńskim. Powróciwszy więc 
do kraju otrzymał posadę nauczyciela czwartej klasy 
w szkole normalnej Samborskiej, gdzie pomimo wyż- 
szego swego wykształcenia bez szemrania na los pełnił 
jak nsjsamiecniej obowiąski nauczycielskie i po ojcow- 
sku chodził około dzieci sobie powierzonych. Przód 
miesiącem otrzymał na podstawie licznych świadectw 
kwalifikacyi jego dowodzących, posadę starszego nau- 
czyciela języka greckiego i łacińskiego w liceum Lu- 
belskiem, gdy w tem słabość krótka a ciężka zabrała 
go z tego Świata. Szkoła straciła w nim jednego z naj- 
sumienniejszych pracowników, młodzież najtroskliwszego 
ojca, a społeczność prawego a poczciwego człowieka. 
Ś. p. Dziedziniewicz od lat młodzieńczych zbierał przy- 
słowia i ile nam wiadomo, miał ich zbiór bardzo zna- 
czny. Dobrzeby było żeby ta praca gdzie nie zginęła, 
albo nie dostała się w ręce któreby ją zmarnowały. 

— Wydział krajowy galicyjski ogłasza, iż z końcem 
roku skarbowego 1862 fandacya imienia Andrzeja Zal- 
chockiego dla młodzieży szlacheckiej polskiej posiadała 
dwa stypendya dla krewnych fandatora po złe. 157 c. 
50 i 19 stypendyów dla niekrewnych po złr. 105. 
Z oszczędności tej fandacyi utworzył jeszcze Wycżiał 
krajowy trzy nowe stypendya z rzędu tych ostatnich 
po złr. 105, tak iż obecnie jest 24 stypendyów, a 
z tych 2 dla familii fańdatora. Stypendya te repre- 
zentują przeto obecnie roczny dochód złr. 2625, Wy- 
dział krajowy nadał teraz trzy nowe stypendya i cztery 
opóźnione z dawniejszych: 1o Włodz. Boguckiemu, 
uczniowi kl. 46j normalnej w Samborze, sierocie; 20 
Adamowi Jezierskiemu, uczniowi kl. 2éj gimnazyam we 
Lwowie, synowi dyurnisty magistratu Lwowskiego; 30 
Ossławowi Niewiadomskiemu, uczniowi kl. 36j gi: naz., 
jednego z ośmiorga rodzeństwa ubogiego; 40 Jarosła- 
wowi Odrowąż Pieniążkowi, uczniowi kl. 36j, synowi 
prywatnego oficyalisty; 5o Aleks. Błażowskiemu, sła- 
chaczowi 1go roku na wydziale prawniczym we Liwo- 
wie, który ma ubogą matkę; 60 Emilianowi Madej- 
skiemu, uczniowi Łl. 26j gimn. w Samborze, osierocia- 
łemu po oficyaliście prywartnym ; 70 Antoniemu Trzasko 
Durskiemu, uczniowi kl. 26j normalnej, synowi obar- 
czonego rodziną oficyała głównej kasy. 

— Piszą nam ze Stanisławowa : 

Zaklad wychowania dziewcząt „Zofii Fryderyki*, 
czyli tak zwana Ochronka w Stanisławowie, zawdzię- 
cza wspaniałomyślności swoich dobrodziei i niezmordo- 
warym staraniom swój przełożonej p. Albiny z Anto- 
niewiczów Romaszkanowój tak pomyślay i szybki roz- 
wój, że od założenia go w roku 1856, utrzymując i 
kształcąc rocznie około dwudziestu, w ostatnich zaś 
latach po dwadzieścia cztery sierot, posiada obecnie, 
wedle rachanka na dniu 31 grudniu 1862 zamknięte- 
go, realność w Stanisławowie za 3100 złr. mk. w roku 
1858 kupionę i ruchomy majątek składający się z 2200 
złr. mk. w galicyjskich listach zastawnych, 8050 złr. 
mb. w galicyjskich obligacyach indemnizacyjnych, 28 
złr. 87 c. w. a. w książeczce Galicyjskiej kasy oszcz, - 
dności i 177 złr. 487/ę c. w. a. w gotówce. 

Tak prędki rozwój tego dobroczynnego zakładu wła- 
śnie w ostatnich najkrytyczniejszych latach, jest no- 
wym dowodem, że niema tak trudnego dzieła, które- 
goby środkami na pozór drobnemi nie dało się doko- 
nać wytrwałością, rządnością i oszczędnością, pod kie- 
rownictwem osób zaufanie posiadających, i zaufania 
godnych, a za udziałem ogólnym. 

P. Adam Miłaszewski bawiący obecnie w Stanisła- 
wowie z gronem dramatycznem, jakkolwiek sam przy 
powszechnym niedostatku nie może się cieszyć obfitym 
dochodem, postanowił jednak przyczynić się do zastą- 
pienia Ochronce odpadłego dochodu z balu, przezna- 
czując przedstawienie w d. 23. stycznia na jéj korzyść. 
Spodziewać się należy, że obywatele miasta i okolic 
zechcą i przy tój sposobności pamiętać o zakładzie za 
ich pomocą wzrosłym, i licznem zebraniem się dopełnić 
chętną dla ochronki ofiarę dyrektora sceny narodwćj 
w Stanisławowie. 

— Wiadomo, że w Austryi wolno różnemi euro- 
pejskiemi językami telegrafować, wyjąwszy językami 
krajów koronnych. Po włosku, po angielsku, nawet 
po holendersku przyjmuje urząd telegraficzny depeszę 
do przesłania jój, lecz broń Boże, po polska lab po 
czesku; a to niby pod pozorem, że niemasz na sta- 
cyach urzędników tyloma różnemi językami mówiących, 
jak również, że niemasz znaków telegraficznych na 
głoski słowiańskie. Tymczasem w Pradze otrzymano 
temi dniami telegram czeski z Anglii z miasta na ubo- 
czu leżącego, z czego wynika, że nie koniecznie telegra- 
fiści angielscy muszą umieć po czesku. 

TEATR. W sobotę 10g0 b. m. mieliśmy znów przy- 
jemność widzenia p. Jasińskiego w Pamiętnikach sza- 
łana w roli Robins. 1 tym razem artysta grał zna- 
komicie; tak, że widzowie zapomnieć musieli o wieku 
jego do roli już niezupełnie stósownym. Robin jest, 
jak się już z samej sztuki publiczność dowiaduje, szla- 
chetnym „młodzieńcem*; p. Jasiński przedstawiający 
go dosłażył się Już emerytary po trzydziestokiłkoletniej 
pracy na scenie, jest więc już daleko po za wiekiem 
młodzieńczym; jednak pomimo to grał tak żwawo i 
z takiem życiem, że nie jeden młodzieniec na nie zdo- 
byćby się nie potrafił. Szczególniej w akcie drugim, 
glzie kostium pozwalał lepiej ukryć niektóre cechy 
powagi z dojrzalszym wiekiem męskim zwykle idące 
w parze, sprzeczność pomiędzy wiekiem artysty a Ro- 
bina zupełnie nikła. 

Inne role nie są tak wydatne; w ogólności poszły 
nieźle. Szczególniej podnieść musimy grę p. Krajew- 
skiego w ostatnim akcie, który z roli starego wierne- 
go sługi wywiązał się wcale dobrze. P. Delchan (de 


la Rapiniere) jako sknera i smakosz nie mógł być 
sympatycznym, jednakowoż zdawało nam się, że więcej 
rozbndzał wstrętu i odrazy, aniżeli z roli samej wy- 
padało. Nie należy zapominać, że nawet charakter 
brzydki estetycznie nie może być brzydkim. O este- 
tyce brzydoty napisał filozof Rosenkranz dość sporą 
książkę. Role kobiece wypadły miernie. Pani Kra- 
jewska nie psuła; panna Safir wydała nam się za zimną, 
a pani Bendows, która najgłówniejszą miała rolę ko- 
biecą, wcale jej nie odpowiadała. Braku prawdy w grze 
nie zastąpi pewna monotonna deklamacya. Byłaby to 
właściwie rola dla panny Biedrońskiej najstósowniejsza; 
a bez tych kilku zwrotek odśpiewanych, sztuka na 
wartości nicby nie straciła, owszem tylkoby zyskała. 
Albowiem mówiąc szczerze nie wiemy, skąd się tam 
zbiera na jakieś czułe Śpiewanie pannie znajdującej się 
in cognito w cudzym domu w pośród samych prawie 
nieprzyjąciół; pannie, której matce wszystko wydarto, 
a nawet nazwiska mężą zaprzeczono. Być może, że 
francuskie panny w takich razach śpiewają; wszak 89 
rózne charaktery narodowe; Niemcy podobno gwiżdżą 
kiedy są głodui, a my w zły wpadamy humor. 

Teatr nie bardzo był zapełniony, a przyczyną tego, 
o ile nam się słyszeć zdarzało, znów były ceny pod- 
wyższone. W Bawaryi obawiają się rewolucyi jeśli 
cena piwa o grosz podskoczy; u nas miłośnicy teatru 
pozostają w domu, jeśli widzą cenę podwyższoną i roz- 
pamiętują nad ciężkiemi czasami. 


— Jutro we wtorek dnia 13go stycz. 6. Gotfryda 
wyznawcy. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Postanowienie względem transportu bydła. 


Z powodu zbytniego rozszerzenia się zarazy na by- 
dło, ministeryum stanu w porozumieniu z ministerstwem 
handlu, wydało następujące rozporządzenie : 

1. Dla ścisłego dozora nad transportami bydła pod- 
CzAs zarazy postanawia się, aby na stacysch kolei że- 
laznej, które z rozporządzenia w. Namiestnictwa prze 
znaczone są do odbioru bydła, znajdował się zawsze 
komisarz polityczny, tudzież weterynarz obeznany z obja- 
wami zarazy, lub w braka tegoż inny lekarz albo 
chirurg. Ci obadwaj, którzy składają komisyę rewi- 
zyjną, oprócz zaleconych im powinności, mają nadto 
szczególniejszy obowiązek, wskazywać transportom bydła 
dalszą drogę, zawiadamiać władzę polityczną okręgu, 
do którego transport zmierza, o jego odejściu, i przy- 
dawać mu przewodnika do nadzoru, 

Bydło rogate przez czas zarazy, z miejsc nią do- 
tkniętych, nie może być przesyłane, z miejsc zaś wol- 
nych od niej tylko koleją żelazną i to za pozwoleniem 
wład: politycznej. Transport zaś pod żadnym wa- 
runkiem nie może iść w wagonach na bydło rzeźne, 
lecz osobnemi pociągami, w których nie znajduje się 
Żadne bydło rzeźne. 

3. Postanowienie względem czyszczeńia wagonów, 
w których przesłano bydło dotnięte zarazą, lab o nią 
podejrzane, ma odnosić się przez czas trwania zarazy, 
do wszystkich wagonów używanych do transportu by- 
dła rogatego. 

4. Postanowienie to nadto rozszerza się w ten spo- 
sób, że nawóz w wagonach pozostały ma być natych- 
miast zniszczony i pod żadnym pozorem nie może być 
użyty do innych celów. Wszelkie narzędzia do tego 
używane, maja być także należycie oczyszczone i służba, 
która się tem zajmuje, podobnież ma oczyścić się sta- 
rannie, nim zajmia się innym transportem. 

5. O. k. uprzywilejowana galicyjską kolej Karola 
Ludwika, będzie odpowiadała za wszelkie szkody, któ- 
reby wyniknąć mogły z uchybienia tym przepisom. 
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Depesze telegraficzne. 


Kassel 11 stycznia. Co do najbliższych powo- 
dów usunięcia ministra spraw zagranicznych i skar- 
bu Deha-Rothfelsera słychać, że tenże postawił za 
kwestyę gabiaetową: przywrócenie stosunków dy- 
plomatycznych z Prusami, przystąpienie do trakta- 
ta handlowego prusko - francuzkiego i budową ko- 
lei żelaznej. Również Stierabeęrg (minister spraw 
wewnętrznych) podał się do dymisyi po wystąpie- 
aiu Dehn - Rotbfelsera. 

Paryż 10 stycznia wieczór. Wieczorna La Pa- 
trie utrzymuje, iż Morning-Post nie ogłosił rzeczy- 
wistych depesz o zmianie ministeryalaej w Caro 
grodzie. Oddalenie z wezyratu Faada paszy oraz 
Kapudana paszy, którzy obaj znani są ze swych 
sympatyj dla Anglii, spowodowane było przez spra 
wę odstąpienia wysp Jońskich i przez projekt u 
regulowania granie tj. odstąpienia Epiru i części 
Tessalii, przedstawiony przez Anglię. Moiemają, 
twierdzi dalej Za Patrie, że lord Elliot nig uda się 
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prawy do Meksyku. Przy tych rozprawach Olozo- 
ga wniósł kwestyę wyprawy do Kochinchiny i przed- 
stawiał, iż rząd nieotrzymał dostatecznego wyna- 
grodzenia za koszta tej wyprawy. Dalej ganił, iż 
minister spraw zagranicznych Collantes nie odpo- 
wiedział p. Mon co do kandydatury azcyksięcia 
Ferdynanda Maksymiliana i mówił, iż Collantes 
wiedział już 15 pazdziernika o tej kandydatarze, 
a układ został 30 paździerajka bəz żadnej prote- 
stacyi podpisany. Hiszpania, twierdzi Olozaga, 


A winna była hiszpańskiego księcia popierać, a mnie- 


ma, iż Meksykanie wkońcn odniosą tryamf nad 
cudzoziemcami, Zresztą minister Collantes znając 
projekt Almouteza, winien był przeciw przy- 
wróceniu monarchi wystąpić w instrukcyach przez 
się wydanych. Hiszpania straciła w tej wyprawie 
bez korzyści, 2 miliony realów i wiela żołnierzy. 
Rząd winien był naganić wyprowadzenie swych 
wojsk z Meksyku i wrócić je do Meksyku. Gdyby 
wyższe namowy nie były przeszkodziły, to byłby 
złożył swój urząd. Po powrocie Mona z Paryża, 
niebyłby tam posyłał żadnego posła. Zawezwanie 
wydaue przez rząd cesarza Napoleona, aby Hisz- 
panie powrócili do Meksyku z pomocą, było czy. 
stą formą. Wreszcie Olozoga za%lina ministrów, 
aby innym zostawili zakończenie bieżących spraw. 


Londyn 11 stycznia. Nadeszły tu wiadomości 
% Nowego Jorku z 31go grudoia. Donoszą one, 
iż oddział wojsk unionistowskich posłany d) No- 
wego Orleanu pod dowództwem jenerała Banksa, 
przybył tam 14go grudnia, a Banks zastąpiwszy 
jenerała Buttlera zajął Baton-rouge. Jen. Bottler 
został wezwany do Waszyngtonu i ma otrzymać 
ważne dowództwo w polu. Z głównej linii bojo- 
wej w Wirginii donoszą, iż jazda separatystowska 
pod dowództwem jenerała Staarta zajęła Ocasquan 
joż na tyłach armii Barnsida i Stuart dotarł o 12 
mil od Aleksandryi. Unioniści starali się ukarać 
ten śmiały zapęd, usiłając odciąć Stuartowi od- 
wrót. Obiegała także pogłoska w Nowym Jorku, 
że jonerał separatystowski Jackson wprowadził w 
zagadzkę część korpusu Siegela i zabrał mu wielu 


już do Carogrodu. (Właśnie ten posłannik augiel- | jeńców: lecz pogłoska ta się nie potwierdziła. Na- 


ski miał w Carogrodzie przedstawić projekt odstą- 
pienia Epiru i części Tessalii dla Gracyi przez 
Tarcyę. P. R. Cz.) — La France pisze co następu- 
je: Wiadomości o sporze między Austryą i Prassmi 
są zaspokajające. Anstrya będzie miała za wnio- 
skiem delegowanych małą większość w Radzie 
Związku niemieskiego i następnie oświadczy, iż 
niechce opozycyi przeciw Prusom do ostateczuości 
doprowadzać. Będzie się starać przeświadczyć, iż 
przeszkody przeciw reformom nie od niej pochodzą, 
i że jedynie chee odwlec wykonanie reform, aby 
uniknąć niezgody między państwami. — Z Caro- 
grodu piszą do Za France: Sułtan postanowil nie 
ustępować w sprawie o zasekwestrowanie broni do 
Serbii przeznaczonej. Zmiana gabioeta w Carogro- 
dzie tą myślą jest natchaiona; Sułtan chce mieć 
energiczne ministerynm i sam rozwija wielką czyn- 
ność. — Ta sama Za France zapewnia, iż zewsząd 
dochodzą skargi przeciw postępowania okrętu wo- 
jennego amerykańskiego „Tuscarora“, który przed 
Fauchal blokadę utrzymuje i wszystkie okręty an- 
gielskie na wodach przed Madeirą rewidoje.— Li- 
sty z Rzymu podane w Za Patrie donoszą, że Pa- 
pież zezwala na zwołanie finansowej konsulty, lecz 
jedynie pod waraukiem, że na konsulcie tej będą 
delegowani z Umbryi i z Marchij. 

Taryn 11 stycznia, Dziennik Diritto ogłasza a- 
dres nowego rzymskiego komitetu partyi czynu, 
do Garibaldego, któremu powierzają prezesostwo 
komitetu, ogłasza zarazem odpowiedź Garibaldego 
który toż prezesostwo przyjmuje. Opinione za- 
mieszcza pod napisem „pożyczki,“ artykuł w któ- 
rym dowodzi, iż położenie finansowe pozwala rzą- 
dowi wioskiemu nie zaciągać żadnej pożyczki aż 
do 1864 r. Jednak s9 polityczne powody, znagla- 
jące rząd aby teraz już żądał upoważwienia od 
Izb do zaciągaienia pożyczki, a to w celu, iżby 
chwili potrzeby natychmiast mógł ją zaciągnąć. 

Paryż 11 stycznia. Listy z Rzymu donoszą, że 
Papież upoważnił do powrotu do domu liberalnych 
mieszkańców z Viterbo, którzy pod czas tamecznej 
okupacyi piemouchiej w r. 1860 emigrowali. (Cie- 
mne! Prz. Red.), Ma Patrie donosi, że Rotban, 
pierwszy sekretarz poselstwa francuzkiego w Kon- 
stantynopolu, przybyl do Paryża. La Nation pisze: 
Listy z Aten mówią, że oficerowie obecni w Ate- 
nach postanowili nważać zgromadzenie narodowe 
jako jedyną władzę najwyższą państwa. 

Madryt 10 stycznia. Obiega pogłoska o praw- 
dopodobnej zmianie w gabinecie. W Izbie deputo- 
wanych toczą sig, ciągle rozprawy względem wy- 


tomiast nadeszła do Nowego Jorku iana wieść, iż 
jemerał separatystowski Stnart na czele 1500 jazdy 
i bateryi konnej przeszedł aż za Potomak i wkro- 
czywszy do Marylandu, posuwa się do miasta Fre- 
derick; wojska unionistowskie śpieszą przeciwko 
niema. — W Nowym Jorku odbyło się zgromadze- 
nie demokratyczne (Przypominamy, iż w Stanach 
Zjednoczonych półaoenych, partyą demokratyczną 
uazywa się mniej postępowa, a republikańską wię- 
cej postępowa, która chce zniesienia niewoli mu- 
rzynów i prowadzenia w tym eeln dalszej wojny, 
P. R. Cz.), które zaprojektowało, ażeby w miesią- 
cu lutym zebrali się reprezentanci wszystkich kra- 
jów lojalaych Unii w Louisville, w celu naradze- 
nia się nad środkami wstrzymania wojny. Zgroma- 
dzenie to prosiło Lincolna o pozwolenie wyprawie- 
nia komisarzy do Stanó s separatystowskich. 


Dzisiaj nastąpiło otwarcie sejmów we Lwowie i 
Czerniowcach. Oprócz depesz ' telegraficznych, 
które o ważniejszych zdarzeniach w sejmie bez- 
włocznie zamieszczać będziemy, sprawozdania z 
każdego posiedzenia przez sprawozdawcę naszego 
nadsyłane w listach ze Lwowa, przedstawiać będą 
bieg dokładny czynności sejmowych. 

Najgwałtowniejszy rewolucyjny środek przez 
rząd rosyjski w Kongresówce żamierzoay t.j. 
pobór proskrypcyjny, bliskim. jest wykonania. 
W tymto cela rząd zwiększa liczbę wojsk w Kon- 
gresówce i nowe jego oddziały przychodzą z Ro- 
syi to do Warszawy to do prowincyj. Załogę w 
Warszawie podniesiono do 50,000 Indzi, a Pra- 
gę, gdzie w twierdzy Sliwickiego bywa tak zwa- 
ny punkt zborny branych do wojska, zapchano pra- 
wie żołnierzami, postawiwszy ich po 20 w każdym 
domu, oprócz załogi w tej twierdzy, Przeprowa- 
dzić mcże rząd rosyjski ten stogi pobór proskryp- 
cyjny, lecż twierdzimy  zaważe, Że to jest z jego 
strony krok, który wprost inny wywoła rezultat 
niżeli rząd zamierzą: ani nie popchnie do przed- 
wczesnego wybuchu, ani mie uspokoi i nie prze- 
razi narodu, lecz owszem oburzy go do ostatnich 
głębin, spotęguje nienawiść, Wzmoże w narodzie 
ową wytrwałą i nieprzepartą przeciwko nciskowi 
reakcyę, a sami proskrybowani rozniosą, jak po- 
wiedział poeta „wolności dżumę* po wszystkich 
pułkach rosyjskich. Czy system ucisku tak szeroko 
i wytrwale przez cesarza Mikołaja przez lat 30 
praktykowany, nie dowiódł swemi owocami rzą- 
dowi rosyjskiemu, jak mylaą jest ta drega do je- 
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go nawet celów?— Druga smutniejsza jeszcze nad- 
chodzi wiadomość z Warszawy, iż rząd rosyj- 
ski, który oddawna nusiłaje rzucić miezgodę i 
niejedaość w naród, stara Się także zatzcze- 
pić tę niezgodę między duchowieństwem, usiłując 
pociągnąć kilku duchownych do występowania 
przeciw całemu ruchowi narodowemu, na który 
usiłuje rzucić błędy wyjątkowe kilku osób, błędy 
postępowaniem rząda rosyjskiego wywołane. Jaż 
dawniój pisał to nasz korespondent, a późniejsze 
doniesienia przez nas odebrane , potwierdzają Wia- 
domość o usiłowaniach rządu rosyjskiego w tym 
celu czynionych. Wśród takiego położenia rzeczy, 
czytamy oto w dziennika urzędowym zawezwanie 
wszystkich władz i duchowieństwa do składania 
powtórnie w dnia jutrzejszym 1350 t. m. życzeń 
W. Księciu w dzień Nowego Roku według ka- 
lendarza ruskiego, który to dzień z wielką uroczy- 
stością chce rząd rosyjski obchodzić i wspomniemy 
tu, że takiego wezwania nie było w dzień Nowego 
Roku wedłag kalendarza w całym kraju używa- 
nego. Widocznie rząd rosyjski wszędzie i zawsze 
chce przychodzić nie do prawa istniejącego, ale 
z prawem swojem. 


Sprawozdania z obrad wszystkich już od 8go 
b. m. obradających sejmów krajowych w monar- 
chii austryackiej obracają się około podrzędnych 
lab przygotowawczych czynności. Przytacząć je 
będziemy w ważniejszych jedynie przedmiotach. 
Uwaga publiczna jest teraz tak rozdzielona między 
interesa różnostronne krajowe, że właśnie obecna 
chwila przedstawia przewagę federacyjnego syste- 
mu. W sprawach tylko zewnętrznych jest rządu 
centralnego jednolity kieruuek, a w tej chwili 
zwrócony on jest głównie do spraw w Rzeszy nie 
mieckiej. Z Berlinem spór zdawał się przybierać 
rozmiary olbrzymie, lecz się okazało, że to było 
rozdęcie mydlanej bańki, pęknięcie jej przyprawić 
możę p. Bismarka o upadek w tych nawet sferach, któ- 
re w nim upatrywały przyszłego sprawcę wielkości 
Prus militaraej i terrytoryalnej. P. Bismark tym- 
czasem zdaje się poprzestawać ma roli tego z po- 
przedników swoich, który powiedział był w po- 
dobnej okoliczności niezgody z Austryą: „silny 
moża się cofaąć."— i ciągle się też cofał. Nord- 
deutsche Ztg przypisaje tę nagłą zmiauę w uspo- 
sobieniach minietra praskiego wpływowi osobistemu 
hr. Thuaa, który będąc posłem w Petersburgu, 
przejeżdżał właśnie przez Berlin. Jest to zapewne 
z9 strony pruskiej tylko wybieg, jakoby uprzejme 
formy hr. Thana i jego osobiste stosunki przy- 
jaźni z p. Bismarkiem ułagodzić miały srogość 
pruskiego miuisra spraw zagranicznych. Rzecz ta 
była od dawna przysposobiona, a groźna rozmo- 
wa p. Bismarka z hr. Karolym miała tylko zasło- 
nić odwrót. 


Listy z Petersburga wskazują nam, jak tam 
ciągle w rządzie rosyjskim ceutraloym jest stan 
wabający Bię i niezdecydowany, jak reformy które 
ogłaszają dla cząstki Polski nie dając im żadnej 
rękojmi trwałości, ogłaszają nieszczerze, czekając 
tylko chwili, aby je cofaąć. Teraz naprzykład zna- 
oy nieprzyjaciel tych reform p. Płatonów, znów 
zyskał wpływ znaczny i chociaż otrzymał dymi- 
syę z posady towarzysza sekietarza stanu dla spraw 
Królestwa polskiego, dymisya ta nie jest dotąd o- 
głoszoną. 

Sejm państwa pruskiego ma być otwarty 14go 
we środę. Nie król, lecz p. Biswark zagai go. 
Przedłożone mn będą, a mianowicie Izbie niższej 
budżeta na lata 1863 i 1864, tudzież rachanki zr. 
1862. Rząd nie liczy na inne sprawy, które do- 
piero wtedy dałyby się przedstawić pod prawoda- 
wczy rozbiór, gdy się rozstrzygnie kwestya budże- 
towa. Nie zdaje się, aby rząd mógł się wstrzy- 
mać od rozwiązania Izby deputowanych, która 
nie ustąpi zapewne od zasad swoich, Rząd zaś li- 
czy teraz na możność przeprowadzenia iosczej wy- 
borów pod naciskiem władz administracyjnych i 
pod nadzorem nad urzędnikami niepodległego 
charakteru. 

W dniu dzisiejszym w południe mają być o 
twarte posiedzenia Izb francuskich. Treść za- 
gajającej przemowy Cesarza Napcleona przyniesie 
nam zapewne telegram w nocy. Mowa ta miała 
być czytaną wprzód na posiedzeniu ministrów, ale 
mimo tego w świecie politycznym paryskim są tyl- 
ko o jej treści domysły, ale żadnej pewnej wiado- 
mości. Nie będziemy się tu zapuszczać w te do- 
mysły, gdy za parę godzin rozstrzygnie je wiado- 
mość o fakcie. Co do samych obrad Izb, mniema- 
ją, że w rozprawach silnie będzie atakowana po- 
lityka franensza zagraniczaa co do Włoch i Me- 
ksyku, przez owych pięciu deputowanych, stano 
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wiących zasadniczą opozycyą w Ciele prawoda- 
wezem. Nisktórzy korespoadenci utrzymają, że ks. 
Napolson nie weżmie w tym roku udziała w obra- 
dach seaata i że wyjedzie do Egipta. W ogóle je- 
doak opozycya ta nie ma siły, gdyż przeważna 
większość naroda francuskiego zedowolaionz jest 
z rządów cesarza Napoleona.— Dzienniki francuskie 
z9 t. m. zajmują się głównie uoworoczną przemową 
Papieża do oficerów załogi francuskiej w Rzymie. 
La France rozpływa się w radości nad tą mową 
i widzi w słowach tej przemowy o Cesarzu Napo- 
leonie jeden z owoców nowego zwrotu w polityce 
franeuskiej, zwrotu przez ten dziennik reprezento- 
wanego. Journal des Débats porównywa osnowę taj 
przemowy ogłoszoną w Monitorze, z oBuową po- 
daną przez dzienniki legitymistowskie a mianowi- 
cie L'Union, który między innemi do wyrażenia o 
o rządzie włoskim: „nieprzyjaciel“, dodał: „bezbo- 
tuy“. Osaowę tej przemowy podaje nasz korespou- 
dent rzymski. W ogóle mowa ta, która dla kilku 
słów chwalących (Cesarza Napoleona, miepodoba 
się legitymistom ,jwywrze korzystny na rząd fran- 
enski wpływ we Francyi. Opinion Nationale wska- 
zuje, ża ustęp przemowy 0 królestwie włoskiem 
mówiący, nie zapowiada pojednania się z tem kró- 
lestwem. — Dzienników paryzkich z 10go t. m. nie 
otrzymaliśmy dzisiaj. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Lwów 12 stycznia. Dzisiaj o godzinie 1ej po 
południa nastąpiło otwarcie sejmu krajowego. Mar- 
szałek sejmowy (ks. Leon Sapieha) w mowie swo- 
jej wyraża nadzieję szczęśliwych skutków obrad 
sejmowych pomimo wielu trudności. Namiestnik 
(Fmp. hr. Mensdorff-Pouilly) w mowie niemieckiej 
przyrzeka pomoc ze strony rząda dla dobra kraju. 
Komisarz rządowy (wiceprezes namiestnictwa p. 
Mosch) przedstawia po polska i po rusku trzy pro- 
jekta rządowe, jako to: ustawę gminną, ustawę o 
gruntach dominikalnych i ustawę względem zmia- 
ay statutów Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
ż przystąpieniem do niego dawnego okręgu kra- 
kowskiego. Referent Wydziała krajowego Ziemiał- 
kowski przedstawia projekt regulaminu sejmowego. 
Komisarz rządowy mówi przeciw S$. 4, 9, 11, 34i 
54 t:go projektu. Regalamia zostaje tymezasowo 
przyjętym wyjąwszy powyżej przytoczonych para- 
grafów. Następne posiedzenie we środę. 


Paryż 12 stycznia. Mowa tronowa zaczyna 
się wyłuszezeniem polityki zagranicznej w ciągu 
ostatnich lat pięciu. Ustęp tyczący się Włoch brzmi: 
Siły nasze zbrojne broniły niepodległości Włocb, 
nie zawierając sojuszu z rewolncyą, nie narnsza- 
jąc po za pobojowiskiem dobrych stosunków z na- 
szymi niegdyś przeciwnikami, nie opuszczając Oj- 
ca Śgo, którego wspierać nakażywał nam honor 
nasz, by dawniejszych zobowiązań dotrzymywźść. 
Mowa cesarska wspomina o zagodzeniu sporu z 
Hiszpanią i zatargów z Szwajcaryą, o zawarciu 
traktata handlowego z Anglią, Belgią, Prusami, 
Włochami i Szwajcaryą, następnie o zjazdach z 
większą częścią monarchów, z których to zjazdów 
wypływały przyjacielskie stosunki, a te stanowiły 
tyleż zadatków pokoju europsjskiego. Wypsdki 
greckie nie narnszą zapewne pokoju. Mowa na- 
stępnie przechodzi do wewnętrznego położenia 
Francyi, wspomina o amnestyi, o nieograniczonej 
kontroli rozchodów publicznych, o zmniejszenia sił 
lądowych i morskich, o nieprzestancem pomnaża- 
uiu się przychodów z tytułu podatków niestałych, 
co świadczy o wzroście dobrego bytu; a gdyby 
nie wojna amerykańska, stan cesarstwa byłby 
prawdziwie kwitnącym. Przymuszone ztąd zawie- 
szenie robót po fabrykach zasługuje na  troskli- 
wość pnbliczną, i dla tego żądany będzie kre- 
dyt dla wsparcia. Zagodzenie wojny w Amery- 
ce skutkiem nieprzystąpienia mocarstw morskich 
do interwencyi, odłożonem zostało na czas sto- 
sowniejszy. Mowa tronowa kończy się wezwa- 
niem deputowanych do udoskonalenia instytu- 
cyj, a za powrotem do domu zachęca ich, aby 
wpływali na wybory takich samych mężów, jak 
ei którzy teraz zasiadają jako reprezentanci w lzbie 
deputowanych. 


MOR MADA AEA E T RETTE W EEEE PAR NOBLE ZZ WADA. EEAS ABEC PA 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


e—a pepr 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


x Krakowa do Wiednia 7 rano; 38.30 po poludniu = do 
Warszawy 8 rano; 330 po południn== do Wrocła- 
wia 8 rano = do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 


berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Przemyśla 6.15 rano= do Wieliczki 


11 rano, 


— | 83 25/2 Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8,30 wieczór. 


z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 630 rano; 11.27 przed połu- 
dniem; 2.15 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5:10 rano; 5.20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


IZA Zad YE ok Ao AK OWÓK AC AO R E E DOBA KO S E NE P 


Przyjechali od 10 do 12 stycznia. 


HOTEL SASKI. Michał Zakrzewski właściciel dóbr z żoną 
z Płachowa, Bronisław, Józefa i Izabela Ryx wł. dóbr z Praż- 
mowa, Kazimierz Kaszubski z Mniszowa w Król. Polskiem , 
Wincenty Gładysz z Rząski. 

Wyjechali: Karolina Szeliska. A. Dydyńska, St. Zagórski, 
W. Gladysz, Z. Piotrowski, E. Tolłoczko, Borkowska Julia, 


J. Baum do Galicyi, C. Haller, X. Sołtykowski, A, Humiń- 
ski, H. Nowakowski, do Królestwa. 


HOTEL POLLERĄ. Ferdynand Kozubowski ob, z Dziko- 
wa, Anastazy Wielogłowski ob. z Królestwa, Macićj Górski, 
Feliks Lgocki z córkami właś. dóbr 2 Galicyj , Teofil Chwa- 
libóg notaryusz z Bialy, Leopold Koschembobr właś. dóbr, 
Karol Schultz obywatel z Prus, 5: Borg, F, Pick, Job. Dit- 
rich kupcy z Wiednia, S. Sion fabrykant, Adolf Zipcer fabry- 
kant, Karol Huwborg właś. dóbr do B gły, 


HOTEL DREZDEŃSKI. Jalia Wclicka właś. dóbr z Mar- 
cinowie, Antonina Rychowska właś. dóbr z GQorszkowiczki, 
Kornel Chwalibóg właś. dóbr z» Grojca, Tytus Drobojowski, 
właś. dóbr z Ryczowa, Zygmunt Marszałkiewicz wlać. dóbr, 
z Kamienicy. 

Wyjechali: Karol Hr. Romerskirch do Wiednia, Julian Dę: 
biński właś. dóbr do Tarnowa, Jan Szymański właś. dóbr do 
Wrzępnia. 


HOTEL POD RÓŻĄ, Hr. Lubieniecki z żoną z Paryża, 
Moritz Wagner Dr z Gulicyi, Zollner Józef c. k. rotmistrz 
z Wiednia, Rogawski Jan właś. dóbr z Galicyi, Gutowska 
Anna ob. z Warszawy, Jabłoński Feliks wł. dóbr z Wołynia, 

Wyjechali: Hr. Lubieniecki, Gutowska Anna, Jabłoński Fe- 
lks do Królestwa, Zolloćr Jozef do Olchowca, Rogawski Jan 
do Galicyi, Wożźniakowska Józefa do Warszawy. 


nserat w „Czasie“ Nr. 8 w dniu 
41 Stycznia rb. umieszczony, ocenia 


sprawę Wgo Hentyka Brodzkiego i spo- 
sób dochodzenia swych domniemywa- 
nych praw ze stanowiska moralnego i 
honorowego. — Dla określenia tejże sa- 
mej sprawy ze stanowiska materyalnego, 


pieniężnego i prawnego, podaje Kance- 
larya Centralna JO. Kięcia Sanguszki 
następne objaśnienie: 


żawca propinacyi wódczanej w mieście 
Tarnowie, w liście z dnia 23 Paździer- 
nika 1862 żądając zapłacenia dziewięciu 
tysięcy złotych reńskich w wal. austryac- 
kiej, tak skreśla swój tytuł prawny: 
„Rosset przedemną płacił dwadzieścia 
sześć i pół tysięcy złot. reń., ja płaciłem 
trzydzieści sześć i pół tysięcy zło. reńs, 


a 


Wny Henryk Brodzki, jako były dzier- 


więc płaciłem o dziesięć tysięcy złot 


i że proźba P. Henryka Brodzkiego 
o tę drugą defalkę nie byłaby nawet 
przyszła pod obrady Wydziału Miej- 
skiego lub przynajmniej nie mogła się 
była spodziewać pomyślnego skutku, 
gdyby nie to pismo JO. Księcia po- 


wyż wspomnione; 


8. że P. Henryk Brodzki otrzymawszy tę 
drugą defalkę wydał pisemną dekla- 
racyę z dnia 50 Czerwca 1864, w 
której oświadczył, że żadnej pretensyi 
do miasta Tarnowa, a zatem i do JO. 
Księcia, któren z dzierżawcą propinacyi 
miejskiej żadnej z tego tytułu sty- 


czności mieć niemoże, niema; 


9. że jakkolwiek stosunki na propinacyę 
wódczaną wpływ mające, po ukończe- 
niu dzierżawy P. Brodzkiego wcale się 
nie zmieniły, o tę propinacyę wód- 
czaną współubiegało się na licytacy! 


„Goniec” 


Dziennik polityczno-literacki. 


Przekonani jesteśmy, że program Dziennika nie 
może objąć całkowicie i szczegółowo jego wiary po- 
litycznej, której rzetelnem Świadectwem jest tylko to, 
co Dziennik wypowiada w każdem słowie swojem 
òd pierwszego aż do ostatniego dnia istnienia swego. 
Niemniej przeświadczeni jesteśmy, że powszechność 
czytająca nie zalawslnia się samym tylko wypowie- 
dzeniem wiary politycznej, lecz według całego kie- 
runku i tonu pisma, wydaje o niem swój wyrok. 

Wy:nanie nasze jest przeto zwięzłe i ogranicza 
się na wypowiedzeniu najgłówniejszych zasad naszych. 

Jesteśmy przedewszystkiem Polakami — kochamy 
zatem raszą Ojczyznę tak, ja: ją Bóg kochać przy- 
kazał i pragniemy vi!eć ją szczęśliwą. 

Losy słączyły tę część Polski, którą zamieszkujemy 
z monarchią austryacką, a rząd tej monarchii zarę- 
czył nam nadańemi ustawami kcn:tytucyjnemi swo- 
bodny rozwój narodowości naszej, 

Z tego punktu wyjścia zapatrując się, chcemy spa- 
ać i organizować żywioły narodowe we wszystkich 
możliwych kierunkech, ioto główne zadanie nasze! 

Praca niezmordowana nad zjednoczeniem dążeń 
narodowych na całem obszarz: Ojczyzny naszej, zaw- 
sze jednak z uwzględnieniem istniejących stosunków, 
oto godło Dziennika nas e;o! 


CZAS z Wtorku 13 Stycznia 1868. 


Zmiana Lokalu. 


Od Ekspedycyi „CZASU.“ 


Dnia dzisiejszego zostają rozesłane 


z rycinami, 


Fabryka pierników Kaspra Molęc- Kalendarze chromolitogr afowane wychodzi i nadal jak w roku zeszłym dnia 


kiego. ma honor zawiadomić Szanowną 


Publiczność, że się już 


różane, czekoladowe, t 
po 40, 30 i 35 cent.; 


Bracką, oraz że zaopatrzona w świeże pierniki 
w najlepszych gatunkach, jako to: waniłowe, 


przeniosła na- ulicę 


oruńskie w paczkach 


i ścienne drukowane 1i 15 każdego miesiąca we Lwowie. 
na rok Æ FE € ZP, Przedpłata wynosi licząc od Nowego Roku: 


wszystkim tym panom prenumerato- 
rom, którzy takowe zamówili. | muje się w Księgarni p. Karola Wilda; 


w miejscu rocznie 4 złr. 40 cent., 
półrocznie 2 złr. 20 cent. w. 4. i przyj- 


nały Toruński Piernik. Są w paczkach 18 


posiada także dosko- p z przesyłką pocztową roeznie 
O S B. i Y G j 5 złr. półrocznie 2 złr. 50 cent. 


sztuk tak zwane Całuski za 15 cent. 

Sprowadziła oraz znaczny zapas Miodu | (1914 1-) 
Lipcowego w ıajlepszym gatunku, mogącego 
być użytym jako atoiwo api c EDWARDA FUCHSA znańskiego) przysyłać należy w listach fran- 


Szanownym Gościom kupującym za 1 złr., 
dodaje się 10 Pierników okrągłych. w tejże fabryce. 
asper Molęcki w Krakowie. 


odbiera Handel 


co drugi dzień świeże przesyłki. 


W W. X. Poznańskiem rocznie 3 ta- 
lary pruskie. 
Przedpłatę pocztową (także z W. X. Po- 


angielskie, 


W KRAKOWIE kowanych wprost: Do Redakcyi „Przyja- 
ciela dzieci“ we Lwowie w Rynku pod L.51. 

Egzemplarzów z roku ubiegłego komple- 
tnych, oprawnych w piękną litografowaną 


uprz. okładkę dostać jeszcze można w Redakcyi 


po 5 złr. w. a. Na żądanie odsyła je Re- 


GALIC dakcya własnym kosztem w miejsce wska- 
zane. (1865-2-4) 


„Przyjaciel dzieci” 


| 


Wzywam niniejszem PP. właścicieli go- 


Hype: Sis je 
K A R 0 L A L D | | | R A "TA rzeló, aby raczyli projekt mój, 
przez Sz. Towarzystwo agron, aprobowany, tyczący | 
a się destyłarni wódki na zimnej drakas atis i 


dukowania z tejże, wszelkiego gatunku rosolisów, 
araku w wykonanych przezemnie próbkach zobaczyć. 


OBWIESZCZENIE. PR KOR e zdj 


Ludwik Sroczyński, Ajont dla rozwoju 


jedynastu konkurentów dając więcćj 
jak P. Brodzki płacił, — jak np. P. Jó- 
zef Steinhaus 58,685 złot, reńs. w. a., 
a utrzymali się na licytacyi PP. Mendel 
Reisner i Markus Steiner, ofiarując ro- 
cznie 59,191 złot. rehsk. 65 centów 
w. a., zaś sam P, Henryk Brodzki ofia- 
rował przy licytacyi 36,044 złot. reńs. 
w. a., a przed licytacyą pod warunkiem, 
aby mu bez takowćj kontrakt przedłu- 
żono, 35,000 złot. reńs, w. a. (1915) 


Tarnów d. 29 Listopada 1862. 
Józef Pędracki, burmistrz miasta Tarnowa, 


reńsk, więcej, czyli dałem Księciu i miastu 
przez lat trzy trzydzieści tysięcy złreńs, 
więcej jak mój poprzednik, Z tej sumy 
Miasto a za miastem Książe spuściliście 
mi razem dwanaście tysięcy złr., zawsze 
jednak zapłaciłem ośmnaście tysięcy wię- 
cej w najkrytyczniejszych okolicznościach 
jak Rosset w najszczęśliwszych. . . . - . 
Te nadpłacone dziewięć tysięcy złotych 
reńs. musisz mi Wasza Książęca Mość 
ZWPÓCIĆ. . . + - . x 

Szanowni Reprezentanci i Mężowie 
Wydziałowi miasta Tarnowa wydali zaś 
na dokumentach i aktach urzędowych 
oparte oświadczenie następującej treści: 

„Oświadczenie: Niżej podpisani wyda- 
jemy na żądanie imieniem gminy miasta 
Tarnowa następujące poświadczenie: 


Stać tedy będziemy niezachwitnie na straży swo- 
bód narodowych i praw zarączonych nam nadanemi 
ustawami, i bronić ich przeciw wszelkim zkądkol- 
wiekbądź zagrażającym zamachom. 

Domaganie się przeto samorządu na najobszerniej- 
szej podstawie wolności i równości wszystkich warstw 
społecznych w obec pr«wa, zaprowadzenia języka pol- 
skiego w szkołach i urzę !ach, poszanowania wolno- 
ści osobistćj i praw własności, ścisłego przestrzegania 
i wykonywania ustaw konstytucyjnych przez organa 
rządowe, wypływa już samo przez się ze stanowiska, 
jskie wedłag wyżćj wypowiedzianćj zasady w obec 
sprawy narodowćj i w obec rządu zająć postanawiamy. 

Wiemy, że w tćj pracy publicznćj natrafimy na 
przeszkody i na przeciwników. Ale stawiać im będzie- 
my odważnie czoło, zbrojni przeświadczeniem,, że 
w obec sprawy narodowej, o którą nam jedynie idzie, 
winny ustąpić wszelkie względy osobiste. Z uwagi 


i i TOS wyrobów Krajowych w Krakowie przy ulicy Flo- 
Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika podaje do publicznej wiado- |tyańskiej Nr. 335 PIE (1803-3) 


dk icEią „wią AWORÓW 
mości, że zdolni iad | 
d i 15 St ni 1863 T Ekonom swiadectwa tka olpowiednlogo $ 
i twie «lb b 
BEF" z dniem ycznia r. wyni norw we c To 


pod literami ©. 6. Nr. 1005 w Ekspedy oyi 
przeto pa dość powszednią u nas przywarę, poczytu- 


ab m gk pont pyt, pony zniża na 10, dodatek 20% towa O S A a m Aaea 


m. p. — Konstanty Setmajer, sekretarz ny chętnie przyjmować będziemy wszelkie rozsądne pobierany dotą d do og ólnej t aryfy. 32) Wyjątki od tego dodatku pozostają nie- 


Magistratu, m. p. — Karol Polityń- | wyjaśnienia i życzliwe, miłością sprawy narodowćj Y 3 Seo : ; . ; i 
ski m. p. — Anastazy Rusinowski m | 9 hniove uwagi, tak z drugiej strony będziemy u- | zmienne, odpowiednie tablice obrachowania przybite są po wszystkich stacyach 
dla wiadomości. 


p. — Schebesta m. p, — Boczkowski nikać ile możności wszelkich swarów dziennikarskich 
Wiedeń dnia 7 Stycznia 1863. (PTB 


(1847-6 -) 


i opierać się stanowczo prywacie, mięszaniu spraw 
osobistych z publicznemi. Sp:awa bowiem narodowa 
jest nam świętą i wyższą nad wszelkie inne sprawy. 

Tam krótkiem wyznaniem wiary program nasz po- 
przedziwszy, ogłaszamy przedpłstę na Dziennik po- 
lityczno-literacki pod tytułem: 


„Goniec,* 


który wychodzić będzie w formacie arkuszowym co- 
dziennie, wyjąwszy poniedziałki i dni po rzymsko-kato- 
lickich świętach uroczystych bezpośrednio następujące. 
Artykuły kierujące w zakresie pytań bieżących i 
rzeczy pu licznej krajowej dotyczących; rozbiór akców 
i postanowień rządowych tudzież prawodawstwa Mo- 
n:rchii, o ile się do kraju naszego odnosić będą, 
zwracanie wreszcie opinii, w granicach ustaw obo 
w'ązujących zamknięte, ku urzeczywistnieniu nedziei 
Narodu Polskiego i odzyskaniu nieprzedawnionych 
praw jego historycznych ; wiadomości nakoniec po- 
lityczne, miejscowe równie jak i z ipnych części 
Po'ski w drodze korespondencyj uzyskane, oto pro- 
gram „Głońca* w rubryce rzeczy krajowych. 
Najświeższe i najdokładniejsze wi: domości polity - 
czne w sprawach zagranicznych z własnych telegra- 
mów, tudzież w krótkich i zwięzłych przeglądach 
zestawione, krytyczne ich objaśnienia gdzie należy, 
ogłaszanie wreszcio korespondencyj, jakie Redskcya 
w zakresie politycznym z zogranicą zawiązać zdoła, 
oto program „QłońcAa* w rubryce spraw zagrani- 


m. p. — Szeligiewicz m. p. — Antoni 
Kohlmann m. p. — Jan Wilczyński m. 
p. — Walenty Miler m p. — Ignacy 
Krógulski m. p. — Dr. Teodor Kozel 
m. p. — Lorber m. p. — Dr. Klemens 
Rutowski adwokat i poseł miasta Tar- 
nowa na sejm krajowy, m. p. (1800) 


1. że propinacya w mieście Tarnowie, któ- 
rej część rnianowicie wódczaną, Pan 
Henryk Brodzki trzymał w dzierżawie 
przez lat trzy od 4 Listopada 1858 
do ostatniego Października 1864 r. 
wziąwszy takową na publicznej licyta- 
cyi, jest wyłączną własnością miasta 
Tarnowa ; 

2.że JO. Władysław Książe Sanguszko 
pobiera połowę dochodu z propinacyi 
miejskiej z tego tytułu, iż miasto Tar- 
nów to prawo propinacyi od JO. Księcia 
w roku 1846 kupiło, a niespłaciwszy 
odpowiedniej ceny kupna, na zawsze 
połowę dochodu propinacyjnego da- 
wać się zobowiązało; 

3. że JO. Księciu Sanguszce na mocy 
kontraktu kupna o prawo propinacyjne 


C. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika. 
did wild LO Li 


a kończący się 


roku Pańskiego 
A w O —, 


raczy się zgłosić do Administr'a= 


cyt :.,Czasu**, gdzie stósowna na- 


groda nastąpi. 


toby znalazł rękopis półarkuszami 
świeżo spisany, po jednej stronie, 


zaczynający się w tytule: 


hronographia .... 


Ogłoszenie licytacyi. 
[L 21486] — (1867-3) 
Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem dorobienia do sikawki miejskiej 
dwukołowej, przodka, odbędzie się w dniu 
15 Stycznia 1863 r. w gmachu Magistratu 
w biórze Departamentu IV o godzinie 10 
z rana publiczna licytacya. Na pierwsze 
wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
66 złr. 10 cent. w. a. Wadyum wynosi 
7 złr. Dekłaracye pisemne także będą przyj- 
mowane. Warunki licytacyi mogą być przej- 


LASKĘ) 
NS 


-| SYROP CHRZANOWY 
OBWIESZCZENIE Z JODEM 


przygotowany przez PP. Grimault i 
sk p tera pre Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
Podaje się do Publicznej wiadomości, że Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 


gF od dnia 15 Stycznia 1863 IK | A pa aie 
stacya Ropczyce TRANEM RYBIM. 


zawartego, przysłuża prawo a OaD rzane w biórze Departamentu IV. mia: e ai (1880-1-) 
= 7 'adomo handlowe, emy sł i rohi s a f ow 
biście albo rzez zastępcę być obe- Kraków dnia 19 Grudnia 1862 r. tudzież dokładne ogłaszanie" kursów giełd Europej” upoważnioną zostaje (© przesyłe towarów. Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 
P ski h i cen produktów krajowych, wyciągi z dzien- Wiedeń dnia 30 Grudnia 1862 r. [cj 20 4 SJ RAE OP A CWE 


metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- ` 


se rnrn s S aN ls j | sadzi icznyc ilkun 
Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. saa iea pima  erównie poan aans 


Liska pei w tych słabościach, gdzie zażywanie 
ranu dotąd przepisywano. n 
|< Q g r 0 m n y 0 d b y t gai słabości ry i cz irar r cery, | 


jaki znajduje moja 


rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
ej i jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
33 a 3 WELT | oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały, Nie 
, ŻE „A utrudza on żołądka, juk jodan, potasium, lub jodan 


enym i dawać swój głos przy obra- 
dach wydziału miejskiego propinacyi 
dotyczących; — lecz rozpisanie licy- 
tacyi i odbycie takowej dzieje się z 
inicyatywy miasta, publicznie i w obec 
c. k. komisarza rządowego, — że 
przeto JO. Książe Sanguszko niepo- 


nika urzędowego „Gazety Wiedeńskiej,“ i „Gazety 
Lwowskiej,* o ile się kraju naszego tyczyć będą, 
niemniej spis osób przybywających do Lwowa i 
wyjeżdżających, bętłą stanowić stałe rubryki „Gońoca.* 

Kronika „Głońoa* obejmie ciekawe i najnowsze 
wiadomości lokalně, tak krajowe jak i zagraniczne. 

Co do literatury i sztuk pięknych „Głonieo* za- 
miesz zać | ęd ie w Fóuilletonie to vszystke, co tylko 
w dieu i ie jedsej lub drogiej ciekawego się zjawi. 
Powieści, szkice i obrazki ze spółecznego i towa- 
rzyskiego życia naszego, recenzye najnowszych utwo- 


UWIADOMIENIE. 


Inspektorat górniczy Towarzystwa ©. k. 
wyłącznie uprz. kolei północnćj © F. sprze 
daje w diworcu kolei w Krakowie 

mielone Wegle dla ko- 
wali i slusazrzy, 


odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 


trzebuje i niemoże mieć bezpośrednich „Gyan 

$ Ą 7 , : Ą iómienni krytyki teat koncertów itp. : A A a : żelaza, ale nadewszystko nieocerionym jest dla dzieci 

stosunków z dzierżawcą  propinacyi | rtm kopalń w Ostrawie po cenie 55 ck wory opra zd ai Pol. czyni mnie możebnym, przy teraźniejszy ım dobry m kursie banknotów skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny i 

miejskiej jako takim; centów za jeden cetnar wiedeński z tem | skiej obfite źródło rodtywki i zajęcia. zmiżyć zmAacZMie ceny os ryk wę l w Aa pf 
036 37 i ograniczeniem, że na stacyach c. k. kolei] Zaraz w pierwszych numerach zamieścimy w Fenil- M daj ważę Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 

4.że w dniu licytacyi, w którym Pan Galicyjskićj K. L. tylko całe wozy po 100 |leton'e „Grońęa* opowiadanie historyczne Ignacego tak, sprzedaję cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 


A. hr. Komorowskiego pod tytułem : „Podohorąży 
z czasów wielkiego xięcia Konstantego“. 

Wszelkie doniesienia prywatne (ins raty) przyj- 
mowano będą do „Głońca* 7a opłatą od wiersza 
po 6 kr. z codatkiem na stempel po 30 kr, w. a. od 


Henryk Brodzki prawo propinacyjne 
zadzierżawił, było pietnastu współubie- 
gających się, i na mocy pisemnych 


cetnarów wied, a tutaj w Krakowie naj- 
mnićj 5 cetn. wied. zamawiane lub sprze- 
dawane być mogą. 

Węgle te tak nazwane tłuste koksowe, 


jego nazwisko. 
ka gp Sz / S | 8 E_ | > W tej samej a w Paryżu znajduje się 


najlepszego szycia ręcznego, podług najnowszych paryzkich modeli robione: 
} à adj zka lab yP ftaa N kosztujące dawniej złr. 1 centów 90 — NAJP RZEDNIEJSZY BATRAKT PRPYNY 


ofert ofiarowali p. Izrael Lindenberger | i ER Tes łoszeni ; : 

nietylko w Wiedniu, ale i w innych fabry- każdego SĘ OPReT A. : . __ |teraz po złr. 1 centów 80 i złr. 1 centów 70. p. Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona - 
32,580 złr. w. a., p. Markus Rosset cznych miastach dla swćj dobroci i czysto- FO nad ek aata say ed płócienne, kosztujące dawniej złr. 2 cent. 86, — teraz złr. 2 cent 35. III. Extrakt ten używa się przeciw upartej ez" 
35,218 złr. 55 cent. w. a. a p Ja-|ści powszechnie są cenione i poszukiwane; | cawnictwa od 1 stycznia 1863 x powodu, iż na wstę” dto dto dto złr. 3 cent. 50, — dto złr. 3. rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 


; Hz Ą ć rae boleściom żołądka j l 
W takim stosunku taniéj sprzedaję teraz także wszystkie inne RA RE, ara a ek uspokaja wymioty ze : 


mę” 
białe towary i Płótna, Bieliznę stołową, Firanki, Chustki |Ccena 2 z? 80 kr; za opakowanie 30 kr. 
łócienne, Pończochy itp., (1851.3.) | Znajduje się w Warszawio w składzie materyałów 


s h p. Mi kiego, ulica Podwale Nr.482, 
F. GUMPLOW ICZ w Krakowie, SOWY A Pit ee Ra p. | 
przy ulicy Grodzkićj pod L 85, naprzeciw składu Futer pana Armatysa. poja ze A kanye SEA iw 


pne konieczne przygdtow nia czesu jej zabrakło. 
Wstrzymała nas także wiadomeść, że albo „Dzien” 
nik Polsk.“ albo „Praca“ przed nowym rokiem wy” 
ch dzić będą. Gdy to wsavkże nie nastąpiło, 


„AGNI 3Ó* 


zaczął wychcdzić w drukarni Edwarda Winiarza 
od dnia ligo Stycznia 1863 r. 


Prenumerata wynosi całorocznie we 
Lwowie 16 złe, w. a, półrocznie 8 złr, 
kwartalnie 4 złe. Na prowincyi z prze- 
syłką pocztową całorocznie 20 żłr , pół- 


zaprowadzamy je więc dla dogodności Publi- 
czności w miejscu po cenie zniżonćj a spo- 
dziewamy się, że po kuźniach i fabrykach 
z zadowoleniem używane będą, jak tego 
już we warsztatach kolei galicyjskićj w Kra- 
kowie, Przemyślu i Lwowie doświadczono. 


Placinspekcya c. k. w. wprz. kolei Półno- 
cnój w Krakowie, 


w Styczniu 1863. 


kób Geisler 37,220 złr. w. a., aza- 
tem nawet właściwie więcej od Pana 
Henryka Brodzkiego, któren zaofiaro- 
wał 36605 złr. w. a. i tylko z tego 
powodu utrzymanym został, iż oferta 
pana Geislera niezrozumiale napisaną 
była; 

5. że JO. Książe Sanguszko dla zapobie- 
żenia przemycaniu trunków do miasta 


Za najwyższem ck. przywilejem i aprobacyą wys. król. pruskiego Ministeryum spraw lekarskich 


De Borchardta "ezee Mydło Ziołowe. 


Tarnowa, wszystkie swoje karczmy we 

wsiach - wszak rak ke be- Bekanntmachung. rocznie 40 z!r., kwartałnie 5 złr. í ; 

daos ręecżzwia jako. szynki, dając Das B apa erae Eih Pa eirth i YYSWÓWW WWW C k. wyłącznie uprzywil. Mydło ziołowe Dra Borchardta, jest wybor- | rad z 

do nich własne trunki i trzymając Bari p naa der k.k. ap. K.F.|„Głońca” przy ulicy olo rans *, Każda nym środkiem do wzmocnienia i utrzymania zdrowo skóry, jest niezaprze- manang | 

nad niemi ścisłą kontrolę, że to samo |; Gesellschaft verkauft auf dem|  Zwłokę 10-dniową wynagrodzą publi- |» 3 i i] tykułem, jaki w tym rodzaju wyrobi być mióże, tak D Śr N i 
bił -bod t ; £ Bahnhofe in Krakau czności dodatki, 'w których zamieszezane 3, paczką oryginalna $ 9zenie dajie pany: ARSD" OB JASKI IY. VEn CAG ora 2  ((goRcHARnI 

robil-podosasjitewaridi dzierżawy Pana gemahlene Steinkohlen |„eda obszerne id TAAN sorawdi? kosztuje X przeciw uciążliwym piegom letnim, plamom wątrobianym, zapaleniu letnim pry- > (3% 

Henryka Brodzkiego, a nawet temuż | fiir $ępmiede u. Schlosser ECA Sejmu i z ły tt at ; szckom, wyrzutom skórnim itp., jakotóż do otrzymania i zachowania czystej mięk- Jo NCU 

P. Brodzkiemu trzy szynki we wsi Rzę- | ns ihren Bergwerken in „wile o aaa Z obrad o: Re Pogo: pie: > 42 centów w. a. Ś kiej skóry w zupełnćj świeżości i żywości, służy również A opieczętowanie. 6. 

dzinie najbliżej miasta położone na | preis von 55 mkr. fir einen wiener Cent- Bióro Redakcyi w Rynku w kamienicy | a s saa azazaA-Ń EF” 2 wielkim skutkiem go kąpieli każdego rodzaju. "BĘ mł e 

| 


cały czas dzierżawy propinacyi miej- p. Kajetanowiczowej L. 160. 
skiej, a w ostatnim roku_ dzierżawy, 
nawet samą oberżę w  Rzędzinie i 
karczmę we wsi Koszycach „nad Białą” 
zwaną wydzierżawił ; 

6. że JO. Książe Sanguszko i jego za- 


ner, jedoch mit der Beschränkung, dass 
auf den Stationen der k. k. gal. K. L. Ei- 
senbahn nur ganze Wägen zu 100 W. Ctr. 
und hier in Krakau mindestens 5 W. Ctr. 
bestellt oder verkauft werden können. Die- 
se sogenannten fetten Coaks-Kohlen sind 
wegen ihrer Güte und Reinheit nicht nur 


Z-pewniwszy sobie ws, ołpracownietwo osób za- 
s cryine żninych w literaturze i publicystyce, roz- 
poczyna Redakcya tę ważną a trudną pracę p ubli- 
czną, z tą Otuchą, žo liczny udział powszechności 
Polskiej w prenumeracie dozwoli jej przeprowadzić 
najżyczliwsze dla narodu dążności i ustalić byt pisma 
mającego wyrażeć słuszną i bezstronną opinię kraju. 


Pomada Ziołowa | Olejek z kory Chiny 


EB" medycyny Hiar(izigae i 


do wzmocnienia i wzbudzenia rośnięcia włosów. | do zachowania i upiększenia włosów. 


stępcy wszystko podług możności, in Wien, sondern auch in anderen Fabriks- Ló wj Anis ©. Grodsią 1862. 3 AARTUNGY> Uprzywilejowane środki Dra Hartunga do rośnięcia włosów różnią się bardzo korzystnie od tak 
robili i robią, aby niedopuszczać „prze- Städten allgemein beliebt und gesucht, wir Henryk Nowakowski, ą JKH A rozmaicie zachwalanego olejku Macassar, korzennego i wielu innych olejków do włosów i pomad przez 
: führen sie desshalb zur Bequemlichkeit des W swe wypróbowane szczególne własności jakotóż przez swą niską cenę, gdyż niezaprzeczenie w całym obrę- 


(1868: -3) odpowiedzialny Redaktor i Wydawca. 
ŮĖ—— 


mycania trunków do miasta, a Panu 
Henrykowi Brodzkiemu wyjątkowo ze- 
zwolili wolną rewizyę swojemi ludźmi! 
wszystkich karczem do dóbr male- 
żących; 

. łe P. Henryk Brodzki otrzymał pierw= 
szą defalkę w czynszu w sumie Sześć 
tysięcy złr. w. a, w skutek wspólnej 
narady Wydziału Miejskiego z pełno- 
mocnym JÖ. Księcia Sanguszki i w 
skutek inicyatywy miasta, zaś drugą de- 
falkę w sumie sześć tysięcy złr. w. a. 
w roku 1861 otrzymał w skutek ini- 
cyatywy ze strony JO. Księcia, i to pi- 
sma własnoręcznego pod dniem 3 Maja 
1864 do Magistratu wystósowanego ; 


W Drukarni „CZASU,“ 


Y 
> bie prawdziwych środków do rośnięcia włosów nie znajdują się 'zęści składowe pewniejszćj skutćczności, 
Wil jak w tychże; środki te są szczęśliwym rezulatem wieloletniego badania, wielostronnych doświadczeń i po- 
f szukiwań, a wzgledem wartości i zasłagi tychże środków znajdują się jnk majpochlebniejsze uznania wielce EM? 
FP szanownych znakomitości w dziedzinie umiejętności, tak że obydwa środki te Dra Hartunga do rośnięcia DELS 
po $5 e. włosów, uzupełniające się wzajemnie w swych skutkach, z wszelką sumiennością mogą być polecone. po 85c. 


Powyższe najsłynnićj znane kosmetyczne preparata utrzymują W równie dobrćj jakości do nabycia 


po cenach fabrycznych w KRAKOWIE: p. Józef Bartl, jak również: (1853 1-12) 


W rób Karet Powozów w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadenbecht, — w BUCZACZU p. 
*Bryczek i Wózków ) M Lipscher, = w CZERNIOWCACH pp, Tgnaoy Spit I ŻDKU 9. Tom CZAK T aaa ren p Alcky Mamjóńi = w JABOSZA) 

4 senheim, — w GORLICA p. alery :ogawski aptek., — w „ lomasze "R He dà . KZ s 

f Po er ji r: „ — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt, — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZ CACH p. X. Wierzchowski 
które po najumiarkowańszćj oe DO kred poires aena Spn G. Streya, — R LWOWIE pp: J. E. leina wdowa & Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt, Fryd. Schubuth. 
Publieznosei, tak ze aaga To jakot ż A A. Berliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikoląsch, — w LISKU p. Rob. ROwEM SĄCZU”. powo ji p. ae a om w sat 
wedłóg u niego znajdujących się wzorów Z4 | ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — W e p Trager $: Gutmann, — w SLU p Ed- 
z) 3 i zvedni wieni é Ean EMYŚLANACH p. St, Miedlicki apt., — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmaun, — 

Monety 1l Medale polskie. poprzedniem a wiara miej a doarea mea gp: faj E Schaiter i Spółka ce: w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz npt. — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SANOKU p. 
F 3 spo" ) 10D zuje SiĘ. k Jąklicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU ip. A. W. Groty — w SĘDZISZOWIE ;. Jan: Kownacki, — w STRYJU p. J, Germann apt.— 
Numizmatycy raczą swój adres franco WIĘ Nietanićj przyjmuje wszelką naprawę, | w MYNIE p. Marceli Niemczewski — w STANISŁAWOWIE p. Jan Tomanek apt. — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p. Mar- 
przesłać do Wiednia, (poste restante) pod |ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- |kus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH P- Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. Re- 

cyfrą: IL. N. (1811-1-3) | cznienie. (1890-1-) |sio Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz. 


hiesigen Publikums zur ermissigten Preise 
in Orte ein und hoffen, dass selbe in den 
Schmieden und in den Fabriken mit Be- 
friedigung zur Verwendung gelangen wer 
den, wie man dies auf der galizischen Ei- 
senbahn in den Werkstätten von Krakau, 
Przemysl und Lemberg bereits erprobt hat. 


Platz Inspection der k. k. ap. K. F. Nord 
bahn Krakau 


Władysław Kasprzykiewicz, 

zwiedziwszy krajowe i zagraniczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 

w Tarnowie na $trusinie. N 269 


=J 


im Jaoner 1863. (1908-1-3) 


Do sprzedania są: 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


